Nr. 00. 


2 


Przedpłata wynosi: 


w Krakowie: 


miesięcznie 1 złr. 35 cnt., kwartalnie 4 złr., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 ztr. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 15 ent. 
miesięcznie, 
Na prowlnoji I w całe] monarchji Austra-Węg.: 


miesięcznie 1 złr. 40 cnt., kwarialnie 5 złe, 
półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr. 


Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt. 


Kraków, Gzwartek 2 Lutego 1898. 


Rocznik V. 


wychodzi codziennie © godzinie 8 rano. 


Cena ogłoszeń: 
Za wiersz pełitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 8 cmt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 ent. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane* 20 cnt. od wiersza. 


Adres dla telegramów: 
„KURIER POLSKI" — KIIAKÓW. 
Rętopiaów Redakcja nie zwraca. 
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Nowe prądy ze Weshodu. 


Prasa grecka a w szezególności dziennik 
Ońpa porusza od pewnego czaru kwestję unji 
kościoła wschodniego z zachodnim, oświad- 
czając się stanowczo za uznaniem pupieża 
głową calego chrześcijaństwa. 

Redaktor greekiej O'ńpo. nietylko gani su 
rowo orjentalnych neo teologów, upatrujących 
coś poniżającego we wszelkiem paktowaniu z 
Reymem, lecz owszem, wskazuje unję jako 
jedyny środek podźwignięcia kościoła wscho 
dniego z upadku i poniżenia. 

Charakterystyczne świaiło rzuca na tę kwe- 
stję list metropolity chalcedońskiego o przy- 
miotach niezbędnych dla każdego biskupa 
orjentalnego. Władza biskupów na Wschodzie 
jest prawie absolutną, stąd każdy biskup jest 
w swojej djecezji udzielnym panem, naj 
wyższym zwierzchnikiem duchownym. W ko- 
Ściele katolickim wszelkie władze lączą się w 
dloni papieża, on kieruje. dogmatem i etyką, 
on dzierży wodze karności kościelnej niższego 
i wyższego dachowieństwa. Taka centralizacja 
ułatwia zadanie jednostek, naprawia błędy, 
niweczy chwiejność; jedność i kierunek nada- 
je. Odrębność zaś i miezawisle stanowisko bi: 
sknpów Wschodu, czyniąc ich bezwzględnie 
samodzielnymi, wkłada na nich odpowiedzial- 
ność, dormagającą się wszelkich cnót, nieska- 
lanego charakteru, zdolności admioistracyj- 
nych, doświadczenia i głębokiej nauki. Tym- 
czasem rząd wybierający biskupów stara się 
raczej o to, aby w tych kreaturach swo- 
ich wlaśnie nie znaleźć owych przymiotów, 
prócz jednej tylko zalety — zupelnej poda- 
tności, dającej się użyć jako narzędzie do 
wszelkich politycznych celów. . Niezależność 
zatem biskupów Wsebodu w rządach djece- 
zalnych a zsleżność zupełna od rządu, poni 
żając episkopat do rzędu służby dworskiej, 
poniża tem samem cały kościól wschodni do 
tego stopnia, iż on w żaden sposób nie mo 
że dzialać jako instytucja Boska, tylko jako 
ludzkie narzędzie. Powsga tego kościola da- 
wno już upadla, sekciarstwo się panoszy i 
bezreligijność wysusza coraz szybszem tem- 
pem resztki żywotnych soków, powstałycb 
w gałęzi tej,od pnia pierwotnego odciętej. 

Jedyną zatem deską zbawienia, jedynym 
ratunkiem Wschodniego Kcścioła jest zwią 
zać cię najściślej z ogniskiem całego chrze- 
ścijaństwa t. j. ze stolicą Piotrową, bo ona 
jedna niezawisłą jest od wszelkiej władzy po 
litycznej, ona jedna też blaskiem swej nad 
przyrodzonej powagi imponuje śŚwiaiu i za- 
wsze w chwilach niebezpieczeństwa narodom 
zbawczą dłoń podaje. To też Ońpa przed- 
kłada schyzmie ten tylko dilemmat do wy- 
boru: albo ruina — albo unja z Rzymem, 

Z naszej strony chętnie wierzymy zape- 
wnienicm kilku pism greckich, że głos ich, 
w obronie unji podniesiony, jest wyrazem 
przekonań osób poważnie mjślących i pra- 
gnących szczerze ralować chrześcijaństwo na 
Wschodzie. 

Jedno tylko podejrzanem nam się wydaje, 
że owe pisma ze zbyt wielkim entuzjazmem 
wyrażają się o tej samej tencencji, rzekomo 
kielkującej wśród najpoważniejszych kól Pe- 
tersburga. 

Wiemy, że są i tam szczere wyjątki, wie 
my, że taki Sołowiew mieobłudnie skłaniał się 


do katolicyzmu, że książe Meszczerski z prze 
konania wytyka ujemne strony schyzmy, ale 
wiemy i to, że szlachetne te wyjątki są bar- 
dzo rzadkie w Rosji i mimo cichego tu i 
owdzie poklasku, zostaną zawsze glosem wo- 
lającego na puszczy. Grecy — to naród ko- 
smopolityczny, nie przywiązany do żadnych 
form rządu, leez Rosja wprost przeciwnie, tak 
przesiąknięta ideą wielkości swego narodu, 
tak silnie trzymana w kleszczach caryzmu, 
tak przywiązana do tradycji, łączącej narodo- 
wość ze schyzmą nierozerwalnym ślubem, że 
zamiar połączenia Rosji z Rzymem utopją 
jest tylko, strategicznym podstępem, alarmem 
fałszywym. Kto wie nawet, czy ów glos prasy 
greckiej, nie był natchniony jaką wskazówką 
z Petersburga, aby otumanić opiaję Rzymu — 
i Francji 

Dziwne to jednak, że dzienniki katolickie, 
fraocuskie i włoskie tak bardzo są latwo- 
wierne, i tak niebacznie na lep idą, piejąc 
hymny radości — przedwczesnej, mimo, że 
historja tylokrotaie pokazała dosadnio, czem 
jest właśnie, pod względem religijnym, smu: 
tnej pamięci gracca fides. 


KZI 


L bieżącej chwili 


Ponowne konferencjs w sprawie utworze- 
nia większości parlamentarnej w Wiedniu, 
mają się odbyć dzisiaj, 

Poneważ przyjście do skutku większości 
kartelowej jest wykluczonem, przeto przed- 
sięwzięto starania, aby stronnictwa o tyle 
przyszły do porozumienia, o ile potrzebnem to 
jest do zapewnienia programu pracy parlamen 
tarnej w bieżącej kadencji. 

W kcłach parlamentarnych obiega pogłoska, 
że zjednoczona lewica, Kolo polskie i konser- 
watyści, dostały zaproszenie na konferencję, 
naznaczoną na sobotę- Treścią obrad tego ze- 
brania ma być projekt sformowania większo- 
ści i ogłoszeuie tegoż w niedzielnych dzien- 
nikach, 

Zarówno z powyższą wersją, która raz wre- 
szcie może w czyn się przeobrazi, krąży wia- 
domość, że rząd zgodził się ua wprowadzenie 
na porządek dzienny projektu, opracowanego 
przez komisję prasową — i to jeszcze przed 
ukończeniem obrad nad budżetem. 

Telegramy doniosły, że pos. Byk otrzymał 
listy gratulacyjne ze Lwowa i z Tarnopola, 
za przemówienie w Sprawie seminarjów ży- 
dowskich w Galicji. Ciekawi jesteśmy, na ja- 
kich stołach fabrykowano te gratulacje za 
wysiąpienie, które Kolo polskie uznało za nie- 
stosowne, 

Izba węgierska przyjęła w trzecim czytaniu 
projekt rządowy o kontyngensie rekrutów i 
przystąpiła do obrad nad księgosuszem, w 
której kilku deputowanych glos‘ zabierał, żą- 
dając rozszerzenia w ten sposób ustawy, aby 
i inne zakaźne choroby obejmowała. Minister 
Bethlen uważa poglądy mowców w części za 
Błuszue , żąda jednak szybkiego pizeprowadze- 
nia danej sprawy, ze względu na dobro pu- 
bliczne i na konwencję zawartą z Niemcami. 

W węgierskiej rządowej fabryce broni wy- 
buchło bezrobocie, jak się zdaje, od dawna 
przygotowywane. Panuje powszechne przeko- 
nanie, że impuls do niego dali pruscy robot- 


istr-meej zas 


nicy, zajęci w tej fabryce, a przeważnie so- 
ejaliści. Wnosić to można między innemi 
stąd, że pewne pismo robotnicze, wychodzą- 
ce w Berlinie, jeszcze 26 stycznia doniosło, 
iż 80 go strejk tam wybuchnie, Wozoraj ra- 
no przybyli wszyscy robotnicy do fabryki o 
zwykłej godzinie, poczem deputacja złożona 
z trzech robotników udała się do dyrektora 
fabryki podpnłkownika Kuhna i wręczyła 
mu petycję e podwyższenie plac i modyfika- 
cję regulaminu roboczego. Podpułkownik 
oświadczył deputacji, że nie ma co liczyć na 
uwzględnienie tych postulatów, gdyż robotni - 
cy płatni są bardzo dobrze, a wielu z nich 
zarabia po sześć reńskich dziennie. Po tem 
oświadczeniu dyrektora, zaprzestał cały per 
sonel robotniczy, składający się z 1500 la- 
dzi, pracować i udał się do pobliskiej miej- 
gcowości Erasebetfalva. 

Policja przedsięwzięła stosowne zarządze- 
nia. 

Kolońska Gazeia omawia jeszcze wizytę 
carewicza w Berlinie, i wysuwa wnioski po- 
kojowe z przyjaznych stosunków, o których 
tak Caprivi jak i sekretarz stanu Marschall, 
jenerał Leszczyński, Miquel, Bóttcher i inni 
publicznie mówili. l 

Dziwnie brzmi to zapewaienie Koelnische 
Ztg. wobec wiadomości, że rząd rosyjski 
odwolał radcę finansowego ambasady swej w 
Berlinie, Kamanina i że jak wiarogodne źró- 
dła podają, jakoby Hurko telegraficznie we- 
zwany został z Warszawy do Petersburga, 
w celach skoncentrowania wojska na zacho: 
dzie państwa Rosyjskiego. 

Książe Bismarck użala się w Münchener 
Allgemeine Ztg. na wrzekomą politykę rządu 
pruskiego względem Polaków. Eks-kanclerzo- 
wi chodzi głównie o to, że pewnemu palko. 
wi kawalerji, stojącemu załogą w prowinoji 
poznańskiej, którego korpus oficerski wylą- 
cznie z Niemców się składał, :nakazano, by 
też Polaków przypuszczać do „służby na 
awans*. Wogóle w Prusuch władze wojskowe 
aprawiedliwsze są od cywilnych. Tak np. w 
akademji wojskowej w Berlinie uczą rarówno 
języka polskiego jak francuskiego i angiel- 
skiego. Sprawiedliwość tę władz wojskowych 
podniósł z uznaniem poseł Azmula na sejmie 
pruskim, dla lepszego uwydatnienia końtra- 
stu wobec nadużyć, jakich osobliwie władze 
sądowe dopuszczają się względem Polaków, 
korzystając z ich nieznajomości języka nie- 
mieckiego, Inb karząc po barbarzyńsku sko- 
ro w języku tym odpowiadać nie chcą. 

Projekt senatu francuskiego, dotyczący 
zmiany ustawy prasowej, co do obeych pa- 
nnjących i ambasadorów, przyjęła odnośna 
komisja parlamentu. 

O otwarciu parlamentu angielskiegu donio- 
sły już telegramy. Niezależnie od napaści 
tlumu robotników, które odparto, wewnątrz, 
dzień pierwszy minął spokojnie. Mowa tro- 
nowa zapewniła wszystkich o przyjaznych 
stosunkach Anglji z Europą i o szumnych — 
jak zwykle — projektach co do zmiany Ho- 
me-Rulu irlandzkiego. O Egipcie mówiono, 
że porządek został przywrócony, a o wiado: 
mości którą Standard oitzymnje z New Yorku, 
że wojenne okręty angielskie wypłynęly do 
Hawai, i że królowa wysp sandwiskich prze- 
ciw rewolucjonistom zażądała pomocy angiel- 
skiej — o tem pono nie zrobiono nawet 
wzmianki. 


i ZA LA 
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m KRAINY LEZ, 


O nowych barbarzyńskich nadużyciach w 
gubernji siedleckiej piszą do Dziennika Po- 
znańskiego pod datą 22 stycznia b. r. Do 
wsi Kolano zjechali się z sąsiednich wiosek 
unici dla odbycia spowiedzi, ochrzezenia dzie- 
ci i zawarcia związków małżeńskich. W nocy 
przybył ksiądz, który przez dwie doby udzie- 
lał im potajemnie Sakramentów Św. Zawarto 
kiłkadziesigt małżeństw, ochrzczono kilkaset 
dzieci, ksiądz odjechał szczęśliwie, a policja 
dopiero nazajutrz dowiedziała się o jego by- 
tności. Mimo rózg, nabajek. więzienia, unici 
nie zdradzili nazwiska księdza. W pół roku 
potem dowiedziała się policja, że ksiądz spel- 
nial swe obowiązki w domu Lewczuka, -któ- 
rego wraz z wielu innymi wysłano, nie wia- 
domo dokąd. 

We wsi Dawidy w powiecie radzyńskim, 
usunięto z probostwa ks. Grzeg. Wasilew- 
skiego, który lat 25 był w tej parafji, jedy- 
nie za to, że i sam niechcial przyjąć prawo- 
sławia i parafjan w wierze ojców ntwierdzal. 

Każdemu na Podlasin rozdają książeczki 
legitymacyjne, w których unici zapisani są 
jako prawosławni. Bez książeczki takiej, ża- 
den unita nie może się udać nawet do wsi 
sąsiedniej. Mieszkańcy wsi Dawidy i kil. 
ku innych osad nie przyjmowali owych ksią- 
żeczek, lab je natychmiast niszczyli. _Naczel- 
nik kazal ich zapisać urzędownie w rubryce 
wyznania, jako „uporstwajuszczych* t. je O- 
pornych. Figury stawiane przez nnitów z pol- 
skimi napisami, lub krzyżami katolickimi po- 
licja niszczy lub przerabia, a pop schizmaty- 
cki poświęca na nowo. 

W październikn 1892 roku w jednym tyl- 
ko powiecie białskiro sądzono 100 par za 
śluby.  Przedłożone „metryki krakowskie“ 
darto, jako nie ważne, oświadczając, że mał- 
żonkowie winni albo „poprawić“ ślub u po- 
pa, albo rozejść się. Unici zazwyczaj nie 
czynią ani jednego, ani dragiego, lecz ucie- 
kają się do wybiegu, podając żonę jako ro- 
boinieę. 

Anormalne stosunki na Podłasiu wywołują 
nadużycia i profanację obrzędów św. Zyd pe: 
wien wyuczywszy się formul i zaopatrzywszy 
się w szaty kościelne, wyjechał w dalszą oko: 
licę, gdzie, udając katolickiego księdza, dawal 
śluby unitom. Oszustwo jednak wydało się a 
unici tak go zbili, że kilka miesięcy choro- 
wal. Podobnie kowal Cygler ze wsi Siemień 
puścił się na takież oszustwo. Rząd jednak 
uwolnił oszusta i profanatora od wszelkiej 
odpowiedzialności a Konstantego Jaszczuka, 
któremu Cygler dawał ślub, skazano na 3 lata 
do Orła. 

W roku 1890 kilka par przekradło się za 
Wisłę i w nocy Ślub wzielo, W powrocie 
schwytani, odsiedzieli raiesiąc blisko w wię- 
zienin, poczem indagowaro ich, gdzie brali 
ślub i od jakiego księdza Piękną na pytanie 
to dali odpowiedź: „Nie wiemy miejsca, nie 
znamy kościcła ni księdza, bo noc była cie- 
mna. Gdyby nam pozwolono brać śluby w 
dzień, wówczas wiedzielibyśmy*. 

Jeszcze w roku 1892 powoływano ich do 
indagacji, obwożono po wielu okolicznych pa 
rafjach, wzywając, by rozpoznawali miejsce, 
lecz odpowiedź brzmiała zawsze tak samo: 
„Chećbyście nas do stu kościołów zaprowa- 
dzili, nie możemy wam nie powiedzieć, bo 
ślub braliśmy w nocy*. 


Rada państwa. 


Dokończenie przebiegu rozpraw 192-go po» 
siedzenia, podaliśmy wozoraj w telegra macb. 

Posiedzenie 193 e rozpoczęło się pod prze- 
wodnictwem wiceprezydenta br. Chinmecky'e- 
go. Dep. Śteinwender zapyluje stę prze- 
wodniozącego komisji dla: reforoy wyboraxej, 
jak prędko zamierze zastosować się do rezo- 
lucji pełnej Izby w sprawie zaprowadzenia 
bezpośrednich wyborów z gmin wiejskich. 
Dep. br. Widmann przewodniczący tejże 
komisji odpowiada. iż w porozumieniu z hr. 
Tasffe i ze względu na toczące się obecnie 
uklady, co do programu prac parlamentar- 
nych, komisja na razie została przy obradach 
cgólnych. - 

Z porządku dziennego pierwszy zabiera 
glos dep. Bendel w dalszym ciągu obrad 
nad etatem miniaterjum oświaty. Bierze on 
w obronę lewicę przed oskarżeniem dep. M a- 
saryk'a, jakoby niedość energicznie broniła 
ustaw szkolnych. Przypomina, że tylko ener- 
gicznemu sprzeciwieniu się jego sironnictwa 
należy przypisać, że szkolne wnioski ka. Liech 
tensteina w swoim czasie npadly. Mowca 
zwraca się z napaściami przeciw zakładom 
naukowym OO Jezuitów i przeczy, jakoby 
liberalizm był ojcem sccjaliznu Omawia wre- 
szcie położenie suplentów i domaga się wli- 
czenia lat suplentury przy udzielaniu VIII 
rangi. 

Dep. H a u ok, żąda utworzenia szkól chrze» 
ścijańskich z wykluczeniem żydowskich uczniów 
i nauczycieli. Zydzi wszędzie się pchają, na- 
wet do wojska. Deputowany wyraża obawę, 
jeśli iam nawet dostaną się na wyższe po- 
sady. 

Następuje cały szereg sprostowań i oświad- 
czeń pojedyńczych posłów. Zabierają glos de- 
putowani: Treninfels, Schneider, Kro- 
nawettar i inni. Zwraca uwagę przemówie- 
nie ks. Lischtenstein'a, który prostuje 
twierdzenie dep. Masaryka, jakoby w Prusiech 
nie istniała szkola wyznaniowa. Dep. Schle 
singer polemizuje z minisirem oświaty. 
Dep. Byk zastrzega się, iż nie miał w swej 
mowie zamiarn występować przeciw szlachcie. 

Dep. hr. Piniński, jako referent, prze- 
mawia za większem opiekowaniem się estu- 
kami pięknemi. Kolu polskiemu załeży na 
religijnem wychowaniu młodzieży ; będzie ono 
zawsze przypomimać rządowi, że nawet w 
dzisiejszych szkołach mięszanych wychowanie 
winno opierać się na zasadach religijno mo- 
ralnych, 


Mówca zaznacza stanowisko swego stron- 
nictwa wobec za daleko idących prądów tak 
z prawej, jak i lewej strony Izby, 

W głosowaniu przyjęto wszystkie, doty- 
czące pozycje. Izba przechcdzi do tytułu 
„ Wyznania“, 

Dep. Kronawetter wskazuje, że mimo 
wielu obietnic, rząd nie przedłoży! dotąd pra- 
wa, regulującego urządzenie gmin parafia| - 
nych, Mówca radzi, aby rząd wrócił się do 
dawnych przepisów prawa kanoniczego, któ- 
re przepisywało dobrowolne skladki i stawia 
rezolucję, wzywającą rząd do przedstawienia 
prawa, zaprowadzającego podatek wyznanio- 
wy w gminach katolickich. . 

Ks. Liechtenstein przemawia za udziele- 
niem z funduszu religijnego dodatku na bu- 
dowę kościola w Ottakring. 


z Z R N-Na 


CZARNY PROKOP. 


Powieść osnuta na tle życia opryszków karpackich 
i przez 
Jozela Rogosza 
23) 


(Ciąg dalszy). 


Druga ta droga, bez porównania pewniej niż pier- 
wsza do celu wiodła W razie, gdyby wpadl do domu, 
mogli go obskoczyć domownicy, gajowi uzbrojeni, któ- 
rzy w kuchni WVerwaltera do późnej nocy wysiadywali, 
a choć walki się nie bał, jej wynik, zwłaszcza w poko- 
Jach, gdzie może się ktoś przyczai, był wątpliwy. Prze- 
ciwnie, wśród pożaru każdy głowę traci i wiedy najła- 
twiej przytomnemu to osiągnąć, co z góry ułożył. 

Nim dobiegł do rządcy, postanowil pójść drugą 
drogą. Tymczasem na dworze wicher wzmagal się, 
Izuenjąc coraz gęściej Śniegiem, który w gęstych tuma- 
nach lecia] przez drogę i pola, na lasy hostylowskie. 

„ Obok domu Verwaltera stała stajnia, przy niej 
kilka stogów z sianem i owsem. Ponieważ z poza sto- 
gów ciągnęła wichura, przeto pożar w tamtem miejscn 
wzniecony, masiałby niezwłocznie przerzucić się na staj- 
mę, z niej na dom mieszkalny. 

Prokop wielkie półkole zakreśliwszy, obiegl całe 
obejście i przez psy nienupastowany, bo te przed wi- 
crem do domn się skryły, zbliżył się do stogów. Wy- 
lal bubkę i krzesiwo, wyciągną] garść słomy, skrzesał 
ognia i hubkę tlejącą w słomę wetknąl. Teraz podniósł 
Ją do góry naprzeciw wiatru, a ledwie chwilkę potrzy- 
mal, sioma płomieniem się zajęła. 5 k 

Przytknął ją do stogu. 


Prokop cofnął się o kilka kroków w tył i czekal, 
co nastąpi. 

W pierwszej chwili nie było widać, czy ogień slo- 
my się chwycił, wicher bowiem dmąc z wzrastającą siłą 
na pozór wszystko zagasił, ale dopiero, gdy po niejakim 
czasie na krótko sila jego osłabla, ukazały się jasne 
plomienie, które biegnąc coraz wyżej usiłowały jak naj- 
prędzej dotrzeć do szczytu stogu, gdzie słoma nie była 
tak ubita, jak na dole. Nie upłynęło jedno Zdrowaś 
Marja, a ogień caly stóg ogarnął, potem przerzucił się 
na następny i od samego gorąca zapalił się dach na 
stajni 

d Dlugo w domu było cicho. Nikt nie wiedzial, co 
się na dworze działo, nikt nie wychodził. Ale gdy funa 
w okna uderzyla, ktoś wybiegł i krzyknął: Gorel po- 
czem w całym dworze dal się słyszeć trzask otwiera- 
nych drzwi i okien, któremu wtórowały coraz głośniej- 
sze wołanie ; 

Gorei Ratnjcie się! gore! 

Kto żył, wybiegł na dwór, zaczęła się bieganina, 
wrzaski, amanie rąk, płacze, jak w dzień sądu ostate- 
cznego. 

Z chat bliżej położonych zaczęli spieszyć ludzie na 
ratunek, chłopi z konewkami rzucili się ku stajni. 

Wśród tego zamętn kto tam zważał na Prokopa, 
spieszącego do dworu. Wpadł on na ganek i glosem po- 
tężnym krzyknął : 

— Oleno! 

— Prokop! — eoho mu odpowiedziało. Z twarzą 
bladą, z rozpaszczonymi warkoczami wybiegła postać ko- 
bieca i ręce ku niemu wyciągnąwszy, drugi raz zawoła- 
ła: — Prokop! 

Pochwycił ją w ramiona, i jak tygrys, gdy z ja- 
gnięciem w paszczy ucieka, puścił się przez ogród ku 
lasom. 

— Prokopie, to ty, to ty? — pytała, oburącz za 


szyję go trzymając, a on biegł coraz szybciej, mimo Śnie- 
ga głębokiego. Stanął dopiero wtedy, gdy się znalazł 
poza obrębem miasta. 

— To ja, Oleno, ja! Przyszedłem po ciebie... 
Skrzesałem im ognia... chcieli się ogrzać przy twem 
serou, ciepło im więc będziel... Ale my chodźmy, O- 
łeno, chodźmy, bo w Ślad za nami blada śmierć bie- 
gnie... Nam się już nie oglądać poza siebie... tam dla 
nas nie nie zostało... życie tylko przed nami, ale daleko 
ztąd! 

Stanęła w Śniegu głębokim i w twarz mu patrząc, 
mówiła : 

— Prokopie, czemu mówisz tak straszno? I wy- 
glądasz nie tak, jak dawniej... Biedny | ciebie męczyli... 
O ludzie! zacóżeście gu męczyli? Ale ty odżyjesz przy 
mnie najdroższy! ty będziesz znów rumiany i wesoly, 
jak wtedy, gdym cię pierwszy raz widziała z gór zstę- 
pnjącego! Prokopie, tęskniłeś ty za mną? 

I z temi słowy na szyi mu zawisła, cała w niego 
zapatrzona. Ale on okiem na pół dzikiem wpatrywał się 
w morze płomieni, które za jego plecami widnokrąg za- 
lalo a straszny ten obraz musiał na nim potężne robić 
wrażenie, skoro nie mógł od niego wzroku oderwać. 

— Cieplo im! ciepło | — zaśmiał się szyderczo 1— 
Niech wiedzą, jak się Prokop mści!... Ty mnie pytasz, 
Oleno, czym tęsknił do ciebie? A przecież ja dla ciebie 
zerwalem już z całym Światem, zaparlem się Boga 1 te- 
raz lecę w paszozę piekiu samemu! Ale tak musialo 
być... inaczej nie byłabyś nigdy widziala swojego Pro- 
kopa! — Przycisnął ją do serca, gorącym pocałunkiem 
zwarły się ich usta i dalej mówił: — | hodómy Oleno, 
chodźmy... Chociaż wicher jęczy 1 Śnieg w oczy mie- 
cie, jeszcze dziś w nocy musimy dobić się do matki, 
Chodź, Oleno, chodź! y a ; 

- — O! z tobą Prokopie wszędzie, choćby na ko- 
niec Świata ! 


I poszli oboje prosto 
słychać, że czarny bór rycza 4 3 

Mlode sily szybko ich niosły, » chociaż oczy nie 
wiele widziały, inetynkt szczęśliwie ich prowadził, Jak 
dlugo znajdowali się na polu otwartem, musieli walezyć 
z Śniegiem i burzą, ale gdy raz do lasu się dostali, za- 
danie mieli już łatwiejsze. | j 

Ciężko im było drzeć się przez zarośla, niemało 
czasu tracili na obchodzenia lab przełażeuiu wielkich pni, 
co na ziemi leżały, Olena nieraz syknęła jakby z bólu, 
wszelako, gdy on ją pytał, coby jej było, zawsze odpo- 
wiadała: „Nic, nie, Prokopie !* Dlago nie mogli znaleść 
żadnej Ścieżynki — ale mimo to w duszy Bogu dzięko- 
wali, łe w lesie przynajmniej było zaciszniej i nie tak 
zimno, jak na polu. 

Ten pochód po omacku, wśród którego musieli nie- 
raz za ręce się chwytać, żeby się nie zgubić, trwał wie- 
czność całą. Wspinali się wciąż po pólnocnym stoku Ho- 
styłowa, a chociaż w dzień chyży góral za pół godziny 
staje na jego Si teraz żadną miarą nie mogli się 
nań wydrapać. Mówić do siebie nie mogli, zmęczenie 
zapierało im oddech, nieraz to jedno, to drugie we- 
stchnęie do Boga, prosząc o siły, które zaczynaly w nich 
slabnąć, ale glośno żadne się z tem nie zdradziło. 

Nakoniec usłyszeli przed sobą najpierw sznm, po- 
tem ryk i zimniej im się zrobiło. To orkan hulal na 
grzbiecie góry. 

— Prędzej | prędzej — Oeno! — Prokop zawola!, 
pod ramię ją biorąc. 

Dopiero teraz zauważył, że była w lekkiem odzieniu. 

Boże! ty mi jeszcze zemarzniesz! — jęknął. Weź 
to, weź! — dodał, gwój kożuch z siebie zrzucając. 

. „— Ależ mnie Prokopie nie zimno, jak cię kochąm, 
nie zimno!.., . 

— Tak oi się zdaje, bo tu ciszej... Lecz tam na 

górze będziemy miel; ciężką przeprawę. Weź Olenol 


przes pola, iam gdzie było 


miejscowościach, powstały także sklepiki 
chrześcijańskie, prowadzone starannie i ruz. 
wijające się z coraz większym pożytkiem dla 
ludności miejscowej. Na polu umiejętnego go- 
spodarstwa rolnego, wyprzedziło wszystkie 
inne Kółko w Brzezowej. — Pod kierunkiem 
znanego wodza swego p. Henryka Tur. 
naua, właściciela Dobczyc, przyszło Kółko 
to również do przekonania, że do najskute- 
czniejszych środków wzmożenia produkcji roli 
liczy się w tamtejszych warunkach, osuszenie jej 
i postanowiło zatem przeprowadzić własnym 
kosztem próbę na kawałku pola, wybranego 
u którego bądź z gospodarzy. Nareszcie nad- 
mienia sprawozdanie, iż niektóre Kółka przy- 
stąpiły jaż do krakowskiego Związku handlo 
wego. 

Po przyjęcin do wiadomcści sprawozdania 
powyższego, ndzielił przewodniczący głosu p. 
Wajnarowiczo wi, redaktorowi Polskiego 
Ludu, który jako dyrektor krakowskiego Zwią- 
zkn handlowego dla Kółek rolniczych, przed- 
stawił cele jego, mające na oku jedynie dobro 
handlu swojskiego, popieranie sklepików chrze- 
ścijańakich i pożytek ludności wiejskiej. Wy- 
jaśnił przytem wszelkie możliwe wątpliwości 
i wykazał korzyści, wynikające z przystępo- 
wania do tego związku. 

W sprawie tej zabieroło głos kilku delega- 
tów, oraz dr. Niedzielski, kładąc szczególny 
nacisk na potrzebę dostarczania Kołkom rol- 
niczym dobrych nasion i nawozów sztucznych, 
czem też Związek handlowy w Kratowie za- 
jął się już bardzo starannie i skutecznie. 

P. Feliks Sandoz, w wykładzie jasnym 
i zwięzłym zapoznał sinchaczy z obowiązujący 
już obecnie ustawą, odnoszącą się do licencyo: 


Minister dr. Gautsch zwraca się prze- 
ciw dep. Kronawetterowi i oznajmia, że za- 
patrywanie się na stosunki religijne w Au- 
strji, na sposób amerykański, jest niewlaści- 
wam, i że ton, w jakiem mówił ten deputo- 
wany o kongregacjach, wyklucza zasadniczo 
możność odpowiedzi ze strony ministra, Rząd 
udziela pozwolenia na osiedlanie się kongre- 
gacjom tylko wtedy, jeśli się wykażą odpo- 
wiednimi funduszami. 

Zabierają jeszcze glos deputowani Mo r- 
sey i Fuchs, którzy polemizują z dep. 
Kronawetterem. 

stepu posiedzenie odbędzie się dnia 

. m. 


Sprawa panamska. 


Celem zaaresztowania Artona w Rnmunji, 
paryski prefekt policji, wysłał dwóch najspry- 
tniejszych agentów. Ńkutkiem tego, rozeszła 
się jaż pogłoska, że Arton' został przychwy- 
cony i osadzony w tymczascwym areszcie 
w Bukareszcie. Jak dotąd ta wiadomość się nie 
sprawdziła. 

Londyński dziennik Pall Mall Gazette u- 
trzymuje!, że Herz jest zupełnie zdrów i tyl- 
ko symuluje chorobę. Według niego służba, 
policja, nawet doktorzy są przekupieni. Za- 
chodzi więc słnszna obawa, iż Herz jrzy pier- 
wszej sposobności umknie do Ameryki i tam 
łatwo się zatraci wszelki ślad tego głównego 


twórcy skandalu panamskiego. 

Ank'eta parlamentarna, 
komisje, celem zbadania mdziałn prasy i po- 
słów w sprawie panamskiej, 


oglądając się na uchwały komisji parlamentar 
nej, wydaje orzeczenia, 


trzeba przyznać, że rząd w niczem nie poparł 
działania ankiety parlamentarnej, a sądowni- 


ctwo, mimo presjł z góry, działało na własną 


rękę i gdyby nie jego odwaga i niezależność, 
cała sprawa panamska utonęłaby w morzn za- 
pomnienia. Niezależna prasa także się przy- 
czyniła do wyświecenia prawdy a dzienniki, 
nie mające styczności zę sferami r»ą4dowemi, 
pierwsze podniosły alarm, który wreszcie ocu- 
cił z odrętwienia społaczeństwo francuzkie. 
Henryk Maret, cgłasza w dzienniku L4bre 


Parole, że Arton skłamał najbezezelniej, ogła- 


Bzając, iż tenże wziął 75.000 franków, z fnn- 
duszów panamskicb. 


fw 


Zgromadzenie delegatów 


„Kółek rolniczych” 
powiatu wielickiego. 


i 

W dniu 26 stycznia b. r. odbył się w Wie- 
liczce pierwszy zjazd delegatów „Kółek rolni- 
czych, zwołany przez utworzony niedawno 
Żdrząd powiatowy. W zgromadzeniu tem, 
które rozpoczęło się nabożeństwem w kościele 
parafjalnym, wzięli udział — mimo zawiei 
śniegowej — dosyć liczni delegaci Kółek rol- 
niczych, mianowicie: Wydziałn Towarzystwa 
rolniczeg» okręgowago wielickiego, Komitetn 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego, Towa- 
rzystwa Oświaty ludowej w Krakowie, Zwią- 
tka handlowego dla Kółek roln. w Krakowie, 
Oraz miejscowy proboszez ks. prałat Szczeniow- 
ski i kilku właścicieli większych posiadłości. 

Przy zagajenin posisdzenia, prezes zarządn 
powiatowego dr. Stanisław Larysz Niedziel- 
ski wykazał pożyteczny zakres działania Kó- 
łek rolniczych, mających na celu moralne i 
materjalne podniesienie ludn wiejskiego, istnie 
jący już na tej drodze stopniowy postęp, inte- 
resowanie się tą instytucją wszelkich warstw 
społecznych, a mianowicie: duchowieństwa, 
właścicieli większych posiadłości i ludzi wy 
kształconych z miast, zaznaczając jednocześnie 
potrzebę łączenia się w usiłowaniuch ekono- 
micznych z właścicielami obszarów dworskirh, 
gdyż cele i środki, jakich się imać należy, są 
tu zupełnie wspólne i jednakowe. Nareszcie 
zawezwał zgromudzonych, by do kierowania 
dzisiejszych obrad swoich, wybrali honorowego 
przewodniczącego, wskazując jako najodpowie- 
dniejszą do tego osobistość, obecnego na po- 
siedzeniu p. Marjana Dydyńskiege, 
prezesa okręgowego Towarzystwa rolniczego, 
co teź Zgromadzenie, mimo wymawiania się 
p. Dydyńskiego, jednogłośnie uchwaliło zapra- 
szając jednocześnie na zastępuę dra Niedziel- 
skłego. 

Następnie zabrał głos mecenas dr. Dadlez, 
sekretarz krakowskiego Towarzystwa oświaty 
Indowej, wyjaśniając działalność tegoż Towa- 
rzystwa, idącą ręka w rękę z kółkami rolni- 
czemi i starającą się przez zakładanie czytelń 
podnosić moralność i dobrobyt lndności wiej- 
skiej, ugruntowane na silnej wierze, wspólnej 
zgodzie i wzajemnem zaufanin. Złożył przy- 
tem Żżyczonie pomyślnego rozwoju dlą Kółek 
rolniczych w powiecie wielickim. 

Stósownie do porządku dziennego, odczytał 
p. sekretarz Łaguna, sprawozdanie o stanie 
Kółek rolniczych i sklepików chrześcijańskich 
w powiecie. 

Że sprawozdania tego okazuje się, iż przed 
zawiąraniem zarządu powiatowego w dniu 16 
lutego 1891 r. było tylko 16 Kółek, a z tych 
nie wszystkie odznaczały się żywotnością. Do 
najczynniejszych należały Kółka: w Tyńcu, 
Bodzanowie, Mogilanach i Biskupicach. Obe- 
cnie istnieje już 26 Kółek, a ze świeżo za- 
wiązanych do najżywotniejszych zaliczyć mo- 
żna Kółka: w Brzezowej, Wiśniowej i Ska- 
winie, które to ostatnie, lubo jedno z naj- 
młodszych, stanęło jednak odrazn na wysoko- 
ści swego zadania. W wymienionych powyżej 


wybrała dwie pod - 


Nie to jednak 
nie przeszkadza, że sędzia Franqueville, nie 


co do postawienia 
w stan oskarżenia nie tylko deputowanych 
i senatorów, ale nawet i ministrów. Obecnie 
funkcjonują więc dwie władze i każda sobie 
przywłaszcza prawo wydawania patentów na 
ludzi uczciwych, lub łotrów. Swoją drogą, 


nowania i utrzymywania buhajów gminnych, 
dając oraz odpowiedzi na pytania, czynione 
przez niektórych włościan. W dyskusji zabie- 
rali głos: pp. Niedzielski i Czecz, wyj: śniając 
niektóre postanowienia statutu, oraz dr. Da- 
dlez, wykazując potrzebę starania się jedno- 
cześnie © dobrą paszę dla bydła, i p. Turnau 
poruszając potrzebę ulepszenia w tym celu 
gruntów przez osnszanie i wapnienie, 

P. Kurol Czecz referował w sprawie u- 
stawy pafistwowej o zarazie płócnej u bydła, 
pouczając co do sposobu postępowania w ra- 
zie oznak tej choroby i przedstawiająe straty, 
na jakie naraziliby się ci, którzyby chorobę 
tę zataili, lub jakiekolwiek przeszkody w wy- 
konywania ustawy. 

P. Alfons Lippoman miał wykład o 
łubinie, jako nawozie zielonym, podał sposoby 
uprawy tej rośliny i objaśnił przykładami ko- 
rzyści, wynikające z użycia jej, jako nawozu 
zielonego. 

P. Stanisław Larysz Niedziel- 
ski referował w sprawie drenowania, mają- 
cej dla większości grnntów naszych bardzo 
ważne znaczenie, przyczem wspomniał o po- 
Żytkach jakieby nam dało uregulowanie posia- 
dłości przez zamianę gruntów, dla łyczenia ich 
w jedną cełość, czyli przez tak;zwaną kom- 
masację. 

Nareszcie przy ostatnim pnnkcie porządku 
dziennego t. j. przy wnioskach członków, p. 
Marysiak, nauczyciel i przewodniczący Kółka 
rolnicznego w Skawinie, uzasadnia swój wnio- 
sek. by polecić Zarządowi, staranie wyjedna- 
nia u władz odnośnych postanowienia, aby 
każda szkoła ludowa posiadała 2—8 morgów 
gruntu, dla założenia na niem gospodarstwa 
wzorowego i ogrodu owocowego. Wniosek ten 
został uchwalony, i na tem obrady zakoń- 
GZONO. 


Stosunki na prowincji. 


Niepołomice 31 stycznia. 


Wzdłnż wijącej się Wisły słychać tylko la- 
ment i narzekania, Gwałtowna zmiana tempe- 
ratury, napawa trwogą nadbrzeżnych mieszkań- 
ców, którzy przy grnbej warstwie lodu pokry- 
wającej rzekę, obawiają się zwyczajnej u nas 
katastrofy : zatorów lodowych i za nimi idącej 
powodzi. Ze spcekojem, z apatją wyczekujemy 
nieszczęścia, nawiedzającegu nas prawie Co ro- 
kn i nikt nie pomyśli o tem, ażeby złemu za- 
pobiedz, albo przynajmniej na daną chwilę 
przygotować środki zaradcze. 

Cały świat krząta się w tej chwili około 
uregulowania odpływn lodów — my jedni wy 
czekujemy katastroty z takim spokojem, jak 
gdyby ten rozpusany żywioł, niszczący bezpo- 
wrotnie całą okolicę, był igraszką natury go- 
dog podziwu, wykluczającą jednak pracę za. 
radczą. 

We Francji wysełają oddziały wojska na 
wszystkie zamarznięte rzeki. Na Sekwanie, 
Marnie, Mozie i Mozeli dniem i nocą rozsa- 
dzają melinitem lody, robiąc w odległościach 
kilometra poprzeczne przekroje na rzeca, aby 
tym sposobem uniknąć zatorów. 

W Niemczech nie próżnują także. Na Renie, 
Emsie, Wezerze, Elbie, Wiśle itp. czynią roz- 
maite przygotowania. Odpowiednia ilość para- 
statków ratunkowych stoi w pogotowiu, by w 
każdej chwili nieść pomoc powodzią zagrożo- 
nym. Nawet w leniwej Rosji na Wiśle i Nar- 
wi rąbią lody w wieln miejscach, :by im od- 
pływ ułatwić i utrndnić tem samem tworzenie 
się zatorów. A u nas, co w tym kierunku 
zrobiono ? 

Dwanaście kilometrów niżej Niepołomic pię: 
trzy się od 22 p. m. zator, a lód w tym miej» 
scu sięga 60 cm. grubości. 

Zamiast rozbić te lody i przygotować środki 
ratunkowe, zator jak stał, tak stoi do dzisiaj. 
Jedyny statek patowy rozebrano do napra- 
wy a przed kwietniem restauracja nie będzie 
ukończoną. 

Łodzie ratunkowe powyciągano, aby zabez- 
pieczyć je przed lodem i poamieszczano zdala 
od brzegów pod okopami chat wiejskich, sło: 
wem na wybrzeżu nic się nie robi i nsunięto 
wszystko, coby w chwili wystąpienia wody z 
koryta mogło umożliwić jaki taki ratunek. — 
Ponieważ wylew, z powodu istniejącego zatoru, 
jest nieunikniony, przeto powtórzy się znowu 
to samo, co widzimy prawie eo roku, że bie- 


KURJERYPOLSKI 


dni mieszkańcy Powiśla w chwili katastrofy 
na korytach, deskach, drzwiach zerwanych z 


zawiasów, ratować będą siebie, rodzinę i mie 


nie, które im woda corocznie zabiera. A czyż 
złomu nie możnaby we właściwym czasie za- 


radzić ? I| ATB 


Kronika zamiejscowa. 
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KURIER LWOWSKI. 


* Arcyksiąże Leopold Salwator wyjechał do 


Via Reggio, gdzie wczoraj nmarła księżna 
Madrytu, matka arcyksiężnej Blanki. 

* Kontrakt o zbycie 4 proc. pożyczki kra: 
jowej na konwersję długu indemnizacyjnege, 
przeznaczonej nominalnie. na 58,850.000 ko- 


ron opiewającej, z grnpą „Unionbanku*, któ- 
rą w Galicji Bank hipoteczny zastępuje, za- 
warty został wczoraj przez Wydział krajowy 
na posiedzeniu, sdbytem pod przewodnictwem 


marszałka krajowego, a w obecności dyrekto. 


ra bankn hipotecznego, p. Lasarusa, i sekre- 
Wszystkie 


tarza „Unionbanku* p. Feldmana. 
zatem galicyjskie obligacje indemnizacyjne bę: 


dą już 1 lntego b. r. do wykupna na 1 maja 


b. r. wywołane. 
* Minister handlu zamianował przydzielone 


go do służby w ministerstwie handlu konce. 
piste pocztowego Marjana Bilińskiego, komi- 


sarzem pocztowym we Lwowie. 

* Ze Stanisławowa donoszą, że tamtejsza 
Rada miejska na posiedzeniu 24 b.m. uchwa- 
liła zaciągnąć pożyczkę na kanalizację miasta 
w kwocie 100.000 złr. 

* Wystawiona wczoraj najnowsza komedja 
Z. Przybylskiego „Wejście w świat”, została 
bardzo przychylnie przez publiczność przyjętą 
Praca ta, jak wszystkie autora „Wieka i Wa- 
cka“, owiana jest ciepłem serdecznam i dlate- 
go od razn trafia do gustu słuchacza i wi- 
dza. 


* Na posiedzeniu Rady nadzorczej Bankn 
krajowego, odbytem: w gmachu sejmowym za- 
padło kilka uchwał ogólnego znaczenia. Mia- 
nowicie Rada nadzorcza chwaliła wypłacić z 
funduszów Banku krajowego kwotę 5000 złr., 
na cele powszechnej wystawy krajowej. Na- 
stępnie uchwaliła Rada nadzorcza polecić dy- 
rekcji Banku ksajowego, aby Bank przystą- 
pił w jak najkrótszym czasie do emisji 4-pro- 
centowych listów zastawnych, co pociągnie za 
sobą bardzo pożądane obniżenie stopy procen- 
jowej dla dłużników Banku o pół od sta ro- 
cznie. W sprawie konwersji obligacyj inde- 
mnizacyjnych upoważniła Rada nadzorcza dy- 
rekcję Banku krajowego: 

1. Do przyjęcia, układu wydziała krajo- 
wego z grupą Unionbauku, zastrzeżonego 
Bankowi krajowemu finansowego zastępstwa 
Wydziału krajowego wobec tejże grnpy; 2. do 
wzięcia z 20 proc., zastrzeżonych układem 
powyższym dla instytucyj krajowych i za- 
przyjaźnionych firm, 10 proc. udziału w tym 
interesie. Do_iej grupy Banku krajowego na- 
leży przedewszystkiem towarzystwo wzaje- 
mnego kredytu. w Krakowie, które po Ban- 
ku krajowym największą część tegoż udziału 
otrzymało. 


KURIER PROWINCJONALNY. 


* W miejsce Gazety Jarosławskiej, która 
przed miesiącem :skcficzyła swój żywot, zacznie 
wychodzić Kurjer Jarosławski. 

* Czytamy w jednem z pism lwowskich; 
„Pod strażą pclicyjną odbył się dnia 29 b m. 
balik w kasynie złoczowskiem, a w Sumbo- 
rze przy podobnej okoliczności ulica cała była 
obsadzona wojskiem, które zatrzymywało prze- 
chodniów gromkiem halt!“ 

* W Krośnie odbyło się w dnin 25 b. m. 
nabożeństwo za poległych bojowników z roku 
1863 staraniem Towarzystwa „Zgoda“. 

* Jedna z właścicielek dóbr w powiecie 
przemyskim przy wyborach do Rady w tem 
mieście, z grupy większych posiadłości, żażą- 
dała sama głosn, nie chcąc się dać zastąpić 
przez pełnomocnika. Starostwo ządaniu temu 
odmówiło, wspomniona pani podobno wniosła 
rekurs do Namiestnictwa i do Trybunałn ad- 
ministracyjnego. 

* Dnia 28 z. m, w Kochawinie przed cudo 
wnym obrazem Matki Boskiej odbyło się na 
bożeństwo za poległych w r. 1868. 

* W Bnkaczowcarh npolowano w tych dniach 
rysia, jest to zwierze nadzwyczaj rzadkie w 
naszym kraju. 

* Od dnia dzisiejszego zaprowadzonem zo- 
staje na drodze Grzymałów-Skałat-Borki wiel. 
kie, drngie codzienne połączenie pocztowe 
z linią kolejową a to dla przesyłek i dla 
osób. 


* W Lubienia wd. 26 i 27 z.m, odbyło się 


świetne polowanie n bar, Adolfów Bruniekich 
nie, w którem przyjęli ndział umyślnie przy 
byli z Wiednia arcyksiążę Leopold Salwator 
i książę Filip Koburski. 

* W Zagórzu, miejscowa Czytelnia urzą 
dziła wieczorek na pamiątkę trzydziestoletniej 
rocznicy powstania w r. 1868. Na wieczorku 
zebrano dość znaczną składkę na pomnik dla 
Kościuszki. W dniu l-go lutego odbędzie się 
w Dolinie takiż sam obchód i odprawione zo 
stanie nabożeństwo za poległych w walce o 
wolność. 


KURIER POZNAŃSKI. 


* W Elblągu skazał na śmierć sąd przy 
sięgłych robotnika Karola Collina i narzeczo- 
ną jego Rozalję Schnack za morderstwo i ra- 
bunek. Collin chciał się żenić z Schnackówną, 
a Że nie mieli zgoła nie na swoje gospodar- 
stwo, postanowili włamać się do mieszkania 
sióstr Anny i Heleny Fastówien w Prągnowie, 
gdzie robiąc latem, widzieli rozmaite zapasy, 
szozególniej pościeli. Collin wszedł wybitem 
oknem do mieszkania, zabił Annę Fastównę 
toporkiem, a gdy Helena z domu uciec cheia. 
ła, zabiła ją Schnackówna we drzwiach. Na- 
kradli następnie wiele rzeczy, ale wnet ich 
pochwycono i uwięziono. | 


* W Chełmży żona wyrobnika Zalewskiego 
napaliła zrana mocno w piecu, zostawiła w izbie 
pięcioro dzieci i wyszła około południa do 


miasta. Gdy wróciła po dwóch godzinach — 


i drzwi zamknięte znałazła a na wołanie nikt 
nie otwierał, dobiła się z pomocą ludzi de 
mieszkania i znalazła wszystkie dzieci awoj: 
już bez duszy. Sąsielzi po wyjściu matki sły- 
że dzieci jeszcze węgle roztłukiwały 


szeli, 
i pewnie w piec wrzucały, a tem same bez 
wiednie Śmierć Bobie przyspieszyły. 


KURJER WARSZAWSKI. 


* Na wiosnę mają być rozpcezęte studja 
nowej linji kolejowej cd Włocławka na Płoek 
do Nowegn Dworu. W ten sposób połączoną 
będzie kolej nadwiśiańska z w.-wiedeńską. 
Niezależnie od tego budowana ma być bo 
czniea od' stacji Nieszawy dr. ż. w.-wiedeń- 
skiej do Wisły. Studja nowej linji z Włocła- 
wka do Nowego Dworu prowadzić będą inży- 
nierowie zajęci jeszcze obecnie przy budowie 
dr. ż. nadnariańskiej. 

* Seminarjum kieleckie zostało już piąty raz 
podpałone. Tym razem wykryto podpalacza 
w osobie alnmna z I roku, Pawła Gławroń- 
skiego. Jest wszelkie pudejrzenie, źe Gawroń- 
ski cierpi pewien rodzaj obłąkania, bo pod- 
palał bez żadnych ostrożności, a w czasie po- 
żaru, krążył jak ćma około ognia, aby ko 
niecznie wpaść w płomienie. 

Manjaka w szpitalu więziennym poddano 
ścisłej . bserwacji lekarskiej. 

* W pierwszym wydziale karnym Bądn o= 
kręgowego, rozpoczęła się sprawa Bogusławy 
Brzeziekiej, oskarżonej o morderstwo, doko- 
nane na osobie Józefy Gerlachowej. Świadków 
wezwano 139 i posiedzenia sądowe odbywać 
się będą przez kilka dni z rzędu. 

Jak jaż wiadomo, Brzezicka w dnin 12 
maja 1892 roku zamordowała Józefę Gerla- 
chową w jej własnem pomieszkaniu, kilkoma 
uderzeniami młotka. Zabójczyni nie miała 
czasn nmknąć i znalezione ją w pumieszkanin 
ofiary. Brzezicka n sędziego śledczego natych- 
miast przyznała się do zbrodni, popełnionej 
w celu rabunku, z uprzednim rozmysłem i 
zamiarem. (Ciągły brak pieniędzy i mnóstwo 
długów były głównym motorem, który popchnął 
Brzezicką do morderstwa. Gerlachowa bo- 
wiem była bardzo bogatą i cały majątek umie- 
szczony w listach zastawnych chowała u sie- 
bie. 

Brzezicka liczy 44 lat, posiada twarz ła- 
godną, ujmującą i na pierwszy rzut oka, nikt- 
by nie przypnścił, iż widzi przed s"bą zbro- 
dniarkę wyrafinowaną. 

Mąż jej był naczelnym inżynierem kolei te 
respolskiej i pobierał 4.300 rs. pensji, oprócz 
wolnego mieszkania. Obecnie jest jnż na eme- 
ryturze. 

Obrcnę za obwinioną wnoszą adwokaci: 
Jan Nepomucyn Kamiński i St. Kijeński. Roz- 
prawę prowadzi wiceprezes sądu Kapher. O- 
skarżenie wnosi naczelny prokurator Knia 
zjew. 

Kart wstępu udzielono tylko 200, a dla 
sprawozdawców dziennikarskich wyznaczomi 
15 miejsc, z których trzy zajmnją sprawoz 
dewcy dzienników rosyjskich: Warszawskiego 
Dniewnika, Odesskiego Listka i Biesiedy. 

Po odczytaniu aktn oskarżenia rozpoczęło 
sig przesłuchanie świadków. Na liczbę 139, 
nie stawiło się 15, lecz proknratorja, zgodnie 
z obroną, postanowiła dalej prowadzić roż' 
prawę. 

Ciekawe jest zeznanie Kakowskiego, urzę- 
dnika cyrkułowego, który Brzezicką odwoził 
do więzienia śledczego. W drodze zapytala 
się: 

— To pan sam mnie odwozi? Pan się nie 
boi, aby się z nim nie stało io samo, co z 
Gerlachową ? 

Świadek odpowiedział przecząco, że jako 
mężczyzna nie prtrzebnje się obawiać słabszej 
kobiety. 

— Przeciwnie — odparła Brzezicka — W 
takich wypadkach i kobieta nabiera niezwykłe) 
siły. 

Podczas jazdy żaliła się, że mąż ją prag- 
dzał o złe prowadzenie się, a ona była bardzo 
i bardzo uczciwą. 

Doktór Vacqu*ret zeznaje, iż oskarżona wy 
łudziła od niego pięć weksli na różne sumy. 
Należność jednak całkowicie odebrał od męża. 

Świadkowie: Władysław Wielicki, Kazi- 
miera Wilczyńska, ks. lIguacy Dndrewiez, 
Stefanja Krygier, Mikołaj Moczydłowski, Kon- 
stanty Ostrohulski, zeznają. że Brzezieka pu- 
życzała od nich znaczniejsze kwoty i brała 
na kredyt kosztowności, Z odebraniem mieli 
wiele kłopotów i większa część należności nie 
jest dotąd uregnlowang, 

Doktor Kryże twierdzi, że oskarżona nie 
cieszyła się dobrem zdrowiem, Miała częste 
napady obezwładnienia i cierpiała na anemię. 
Jedno z jej dzieci umarło na rozmiękczenie 
mózga, a drugie jest epileptyczne, Nie zau 
ważył jednak żadnego zboczenia umysłowego 
i Brzezicka, cokolwiek robiła, to zawsze z na- 
mysłem i rozwagą. 


KURIER BERLINSKI. 


* Ważny wyrok wydał sąd nadziemiański w 
Dreźnie. Pewna dziewczyna zakupnjąc towary 
wpadła do nieogrodzonej piwnicy, która przy 
handlu się znajdowała i złamała sobie ob» 
nogi. Wyzdrowiawszy jnż do dalszej słnżby 
zdatną nie była. Zaskarżyła tedy gospodarza 
o wynagrodzenie na utrzymanie jej. Głuspu- 
darz o wynagrodzeniu ani słuchać nie chciał. 
Sąd jednakże osądził owego gospodarza na 
zapłacenie dziewczynie 7.150 marek, albo też 
45 marek miesięcznej pensji. 

* Liczba górników, którzy wskutek osta- 
tniego strejku utracili pracę, wynosi w samej 
Westfalii 4.600. — Bieda wśród tych górni 
ków wielka. Kilku przywódców górników sta- 
rało się o posłuchanie u cesarza, ale ich nie 
przyjęto. 

KURIER PETERSBURGSKI. 


* W Petersburgu wywołało wiclki hałas żą 
danie kobiet, aby mogły jeżdzić na imperjaln 
w omnibusach i tramwajach. Sprawa ta epar- 
ła się aż o senat, który ostatecznie zgodził 
się zastrzegając, aby tak dzłwny wybryk nie 


pocłągnął za sobą scen nieprzyzwoitych i gor- 
szących. 

ka Wj Muzenm m. Petersbarga w dniu 28 
stycznia b. r. kobieta-doktór pani Wołkow 
miała pierwszy odczyt na temat: „W jaki 
sposób utrzymać stan zdrowia dzieci“. 


| EA 
KRONIKA EKONOMICZNA. 


* Niewypłacalność Wiedeństi Cm ditorenve- 
rein cgłasza niewypłacalneść braci 
w Krakowie i Mayera w Ternowie. 

* Brak miedzianej monety zapanował od po- 
wnego czasn w Grecji Kupcy ateńscy nie 
chcą sprzedawać towarów, jeżeli mają wyda- 
wzć resztę miedzianą monetą. Pojawili się na- 
wet handlarze, którzy sprzedają miedziane mo- 
noty z ażiem, dochodzącem do 20%. Przy- 
czyną braku miedzi jest zakup do Azji. Rząd 
przeto ateński rozkazał straży granicznej 
z podwójną cznjnością baczyć, aby nikt monet 
miedzianych nie wywoził. 

* Wywóz złota z Ameryki. Donoszą z No. 
wego Jorkn, że statkami francuskimi wy- 
wieziono w tych dniach do Francji 4,780,000 
dolarów w złocie, 

le Zjazd hodowców owiec odbędzie się w War- 
szawie 'odczas jarmarku świętojańskiego na 
weing. Powodem zjazdu jest uregnlowanie har- 
dlu wełną i ułatwienie przewozu na kolejach. 


a 
2 LITERATURY I SZTUKI, 


Hoczner 


A (Cenzura teatralna niemiecka zajęła wo- 
bec młodych poetów wrogie stanowisko. G er- 
barta Hauptmana n Tkacze“, w których 
maluje robotników ślązkich w pierwszej poło- 
wie wieku, jako ludzi umierających z głodn, 
rozkosznjących się — psiem mięsem, zakazani 
zostały: z powodu niebezpiecznego niby to 
wrażenia, jakie dramat mógłby wywrzeć na 
masy. W innych zakresach twórczości taż 
sama cenzura najwyraźniej zmierza do trzy- 
mania społeczeństwa w tem kłamstwie, syste- 
matycznie przeprowadzonem, jakoby wszelkie 
„Damy kameljowe*, „Dyonizy*, „Gilberty* wy- 
rastać mogły wyłącznie na błotnistym i ba- 
gnistym gruncie Paryża. Autor niemiecki, 
cheący wystawić utwór, wytykający zgnilizny 
społeczne, mnsi mu zawsze nadać jak najpo- 
godniejsze zakończenie. Estetyka nrzędowa 
nazywa iakie zakończenie artystycznem, cen- 
zura — obyczajnem. Więc też taki Hana 
Hopfen, kreśląc np. swą „Helgęć, coś w 
rodzaju „Dyonizy*, wie doskonale, iż ma nie 
wolno kończyć inaczej, jak symfonją zgody 
małżeńskiej. Poświęca rutynie prawdę i ma 
pozwolenie na wystawie dramatn. 

JeBz cze zgrabniej wywiąznje się z zadania 
taki mistrz techniki scenicznej, jak Ryszard 
Voss. Poeta, który z natury będąc nowelistą, 
w głąb charakterów wglądać nie umie, głęb- 
szych lirycznych ustępów nigdy nie napisze, 
potrafi natomiast tak rozłożyć treść awg, 
Zawsze tendencyjną, że każdy akt kończy się 
efektem, a cały dramat zamyka się na jakimś 
wielkim wystrzale nagromadzonej troskliwie 
płaczliwości. Dawano niedawno w Sztnttgar- 
dzie dramat Vossa „Malarja*. Walczy w nim 
autor przeciw upadkowi życia rodzinnego, 
przeciw „malarji* małżeństwa. Księżna de 
Lima ma z hr. Sandorem syna Gino, który 
żyje i książę de Lima uważa się za jego ojca. 
Sytuacja straszna, ohydna, zdolna do wydania 
tysiącznych scen najczarniejszego dramato — 
z finałem niewątpliwie tragicznym. Książe wi- 
dzi się odrazn strąconym ze szczytu bndowy 
całego swego Życia, pozbawionym żony, dzie 
cka, rodziny, przyszłości... O przebaczenin 
nie chce wiedzitć; dąży owszem do uzyskania 
rozwodn i zmusić chee hr. Sandora, aby pu- 
blicznie Gina uznał za swego. Tymczasem in- 
terwenjują nożyce smakn nrzędowego, książe, 
na ich życzenie, udaje się do Kampanii, dla 
zwalczania malarji... i pada jej ofiarą — 
przebaczając, ma się rozumieć, żonie. Prawda, 
że Vosa jest reprezentantem starszej genera- 
cji poetów ; Dla uuiknięcia rozdżwiękn, gotów 
jest sprowadzić piorun nawet w grudniu na 
człowieka, któryby w logice swego charakte- 
ru miał coś sprzecznego z melodramatem kon- 
wenansowym, 


mE O a DO OD | 
ROZMAITOŚCI. 


Cenną pamiątkę po Kościuszce stanowi 
para pistoletów, znajdnjących się w posiada- 
nin dra Thomasa, które Washington ofiaro- 
wał mu, jako jenerałowi armii amerykańskiej. 
Pistolety te są fabrykacji angielskiej i pocho- 
dzą zapewne ze zdobyczy na jakimś oficerze 
nieprzyjacielskim, Wykończenie lef, łożu i 
zamków skałkowych jest bardzo eleganckiem. 
Na każdej lufie znajdnje się napis: 

G. Washington 
17 E Pluribus Unum 83 
Th. Kosciuszko. 

Autentyczności tej pamiątki dowodzi wyciąg 
notarjalny z inwentarza spnścizny po Kościn- 
szee, w którym znajdnje się wymieniona ta 
para pistoletów. 


RE" Z | 
Rocznice historyczne. 


Jan Sobieski, obrany królem po nagłej 
śmierci króla Michała, przystąpił do korona 
cji dopiero po ukończeniu wojny z Turkami, 
po odparcin ich za Dniestr. Dnia 2-go lutego 
1675 r. zbiera się w. Krakowie sejm korona: 
cyjny i teraz dopiero Jana III wraz z żoną 
koronowano, 


T aaa T a ara 


KURJER POLSKI 


Kronika krakowska. 


Kalendarzyk zabaw | zebrań publicznych 


Czwartek 2 lutego. O g. 2 p. p. koncert muzyki 
wojskowej na ślizgawce Tow. řyżwiarzy. — O g. 2 
p. p. koncert muzyki wojskowej na ślizgawee w par- 
ku krakowskim. — O godz. 7 w. wystawa obrazów. 
Oświetlenie elektryczne. Koncert muzyki wojskowej. 

p. 7 w. w teatrze: „Dwie sieroty“ (melodramat). 
eż 4 p. p. zgromadzenie przedwyborcze członków 
„Pracy”. 

Piątek 3 lutego. O g. 7 w. pogadanka w „związku 
literackim“. 

Sobota 4 lutego. O g. 2 p. p. na stawie w par- 
ku krakowskim koncert muzyki wojskowej. — O g. 
2 p. poł. na stawie Tow. łyżwiarzy koncert muzyki 
wojskowej. — O g. 7 w. w teatrze: „Kobiety z ka 
mienia“ Barrièra (benefis p. Sobiesława). — O g. 8 
w. raut inuzykalno-deklamacyjny w Kole literacko- 
artystycznem. — O g. 8 w. zabawa towarzyska w Ka- 
synie powszechnem. d 

Niedziela 5 lutego O godz. 2 p. p. koncert muzyki 
wojskowej na stawie Tow. łyżwiarzy- — O g. 2 p. p. 
na siawie w parku krakowskim koncert muzyki woj- 
skowej. — O g. 7 w. w teatrze: „Kobiety z kamie- 
nia“ Harrióra. — O g. 7 w. wystawa obrazów. O: 
świetlenie elektryczne. Koncert muzyki wojskowej. — 
O g. 6 w. walne zgromadzenie członków „Pracy“.— 
Og. 3 p. p. walne zgromadzenie Tow. tatrzańskiego 
w sali Ba techniczno-przemysłowego. 

Kalendarz myśliwski. Polować można na: Kozły 
(rogacze), zające, jarząbki, cietrzewie, głuszce (kogu- 
ty), dzikie kaczki i lisy. 

Kałendarz rybacki. W styczniu nie wolno łowić 
raka samca i samicy, nalomiasLi wolno łowić wszy- 
stkie gatunki ryb, jeżeli inają przepisaną miarę. W 
dnie słoneczne o łagolniejszej temperaturze można 
między godziną 11 tą a l-szą łapać na wędkę: lipie- 
nie, okonie, szczupaki, płotki, czerwionki i bolenie. 

Kalendarz. Dziś; Oczyszez. N, M. P. i Kornela; 
jutro: św. Błażeja bisk. 


Wspierajmy przemysł ojczysty ! 


Dnia 1 lutego. 


Ślub. We Wtorek d. 31 b. r. o godź 5 
po południu w kościele 00. Kapucynów, O. 
Wacław pobłogosławił związek małżeński p. 
Marcelego Jaknbowskiego, właściciela dóbr na 
Podolu rosyjskim, z panną Laurą Repard Ba- 
raniecką, bratanicą dra Adrjana Baranieckie- 
go. Podczas ślubu, chór amatorów pod kierun.- 
kiem p. Deca, śpiewał „Veni creator“ A, Freye- 
ra i „Ave Maria“ Fr. Witta, 

Potwierdzenie konfiskaty. C. k. Sąd kra 
jowy jako prasowy, uchwały z dnia 25 sty- 
cznia 1. 1638, zatwierdził dokonaną przez e. 
k. Prokuratorją państwa konfiskatę numeru 
Kurjera Polskiego z dnia 15 stycznia zą ar 
tykuł pod napisem: „Stosunki na prowincji“. 

Składki na Weteranów wojsk polskich z 
r. 1830/31 w styczniu b. r. i sprawozdanie 
miesięczne: po 2 złr.: pp. Hipolit i Ewelina 
Smoleccy, p. Dorantowicz, zecer z N. Refor= 
my; 3 złr. pani aptzkarzowa Skakalska; po 
5 złr: pp. Ignacy Zółtowski, Karol Berke, 
F. Dobrzażski, Albina Gótzowa, Zofja Gótze- 
wa, A. Przychoeka, dr. S. Biesiadecki, ks. ka- 
nonik dr J. Pelczar; 7 zir. 50 (t: K. B. 
dla naszych weteranów; 8 złr. 27 ct: Czy- 
telnia w Kalwarji; po 10 złr.: hr. I. A, Tar 
nowakj, dyr. K. Tehorznicki, Marjan Dydyń- 
ski, A. M. Jan Gótz s, é. p. Jnljan Dunin 
Brzeziński, p. Eugeninszowa Stojowska; 20 
zły: p. Jan Götz j; 25 złr.: Wydział Rady 
powiatowej Ropczyce; po 30 złr.: Wydziały 
Rad powiatowych Dąbrowa i Krosno; 100 złr: 
Sara Bernhardt; 74 złr. 6 ct: Z wieczor 
ku, p. Salomońskiej. 

Razem było dochodu w stycznin 412 zir. 
82 ct. 

Rozehody. Rozdano między 41 Wetera- 
nów żołdn narodowego, najem pokoju na biu- 
ro, portorja, ntrzymanie binra, lekarstwa dla 
chorych Weteranów 538 złr, 78 ct. 

Niedobór pokryty zwyżką pozostałą z da- 
wniejszych miesięcy. 

Komitet ma sobie za obuwiązek złożyć pn- 
bliczne podziękowanie pani Salomońskiej, za 
urządzenie wieczorku na korzyść Weteranów 
z 1831 r, a za współudział: panu Hock i 
panu Stingl. Wyrażając gięboką wdzięczność 
i najwerdeczniejsze podziękowanie, niepodobna 
nie wyrazić szczególnej wdzięczności pani Sa- 
lomońskiej, że chociaż będąc obeokrajową, rok 
rocznie pamięta o nieszczęśliwych starn- 
szkach — kolegach 5. p. Jej męża. 

Komitet zaselsjąc serdeczne podziękowanie 
delegatowi Towarzystwa, Wnemu Panu Kon- 
stantemn Ramultowi w Bochni, za prawdzi- 
wie patrjotyczne usiłowania w zbieraniu skła- 
dek prosi najuprzejmiej wszystkich Panów 
Delegatów o również łaskawe zajęcie się lo- 
sem 41 staruszków, żołnierzy polskich z roku 
1880/31, których sercom Rodaków, najmocniej 
Komitet poleca. 

Kraków, 31 stycznia 1898 r. 


Na ciepłe obiady dla głodnych dzieci zło 

żyli w dalszym ciągu: 10 złr. WP. Meixne- 
rowa Stanisława, Czernowie Henrykowie, dr. 
Gwiazdomorski z żoną, zamiast biletów na 
wieczór tańcujący. — 8 złr. ksieni Zgroma- 
dzenia PP. Franciszkanek. — 5 złr. BazeB 
W., Bober Jakób. — 4 złr. 70 cent. nrzęd- 
nicy kasy miejskiej. — 3 złr. Tlachna Leo- | 
bold, Konwent OO, Dominikanów. — 2 złr. 
5 arzechowa Karolina, dr. Siedlecki Jan. — 
= Zar. Epstein Franc, Radwańska Elwira, 
dr. M. Kawczyński i Wesołowska Józefa, 
„_f Zmarli, Marja z Lazarów Siostrzonek, o- 
Dywatelka miasta Krakowa, żona majstra ka- 
fłarskiego, przeżywszy lat 76, zmarła w Kra- 
kowie d, 31 stycznia b. r. 


2 lużeyo. 
Mianowania. Pan Namiestnik zamianował 
praktykanta konceptowego c. k. Namiestni: 
Gtwa Michała Wolanieckiego, e. k. koncepistą po- 
licji w etacie Dyrekcji policji w Krakowie. 
P. Karol Kropka, kandydat notarjalny z 
zeszowa, przydzielony został jako prakty- 
kant przy tuiejszej Dyrekcji policji. 
Stepień magistra farmacji na uniwerayte- 


mna 


cie krakowskim otrzymali 
mański i Jan Zennerman. 

Z powodu ospy, więzienie krakowskie nie 
przyjmuje skazanych za drobne przestępstwa. 

Nowy zeszyt „Świata* wyszedł wczoraj 
z pod prasy, Witamy go z prawdziwą rado- 
ścią, jakby. starego znajomego i przyjaciela, 
który nas opuścił na chwilę, ale zatęsknił 
do swych progów domowych. Odkładając spra. 
wozdanie na dni parę, bo nie sposób na ra- 
zie rozejrzeć się w mnogości wybornego mu- 
terjałn artystycznego i literackiego, zaznacza- 
my tylko, że ostatni nnmer Świata przedsta- 
wił się nam jako wspaniałe album, przynoszą- 
ce zaszczyt nie tylko znakomitej redakcji Zy- 
gmnnta Sarneckiego, ale i typograficznej sztu: 
ce krakowskiej. Sądzimy, żo zdanie to po: 
dzielą wszyscy, którym leży na sercn dobro 
i rozwój narodowej literatury i sztuki, Musi 
to bowiem być dla nich niemałą pociechą, że 
możemy śmiało rywalizować na tem polu z za- 
granicą. Poparcie takiego wydawnictwa, jest 
obowiązkiem szanującego się ogółu. 

Na razie tylko musimy zanotować, że nu- 
her, o którym wspominamy, mieści w części 
literackiej prace: Michała Bałackiego, Zy- 
gmunta Sarneckiego, Mirjąma, Czelakowskie- 
go, Tretiaka, St. Estrejchera, dra Jaworskie- 
go, Alkara, Złoiniekiego, Kaj. Kraszewskiego 
it. d. Część artystyczną wypełnili: Piotr 
Stachiewicz, Jacek Malczewski, T, Axento 
wiez, W. Kossak, W. Prnszkowski, Cz. Jan 
kowski, E Loevy, Stasiak, Dyrdoń , Pilichow- 
ski i t. d. 

Na „głodne dzieci“. Cyfry są najwymo- 
wniejsze, gdy idzie o cel dobroczynny — niech 
w'ęc ona świadczą, Że zabawa nrządzona sta- 
raniem pań opiekunek na dochód „głodnych 
dzieci“ powiodła się nadspodziewanie dobrze. 
Koło 1.700 złr. zebrała kasa wieczorku wraz 
z naddatkami. Koło 500 osób zapełniło prze- 
pysznie mdekorowaną salę hotelu Saskiego. 
Przeszło 150 par stanęło do pierwszego. kor 
tredansa. Sto par tańczyło mazura. Tańce 
odbywały się pod wodzą pp. Skwirczyńskie- 
go i Preka. Dekoracją sali zajmowali się ar- 
tyści pp. Kossak, Popiel, Unierzyski, Lisie- 
wicz, komitetowi pp. Rausz i Stępowski. 

Kwiaty sprzedawały panie: hrabina Miero- 
szowBka, następnie pani Federowiczowa. 

Tualety dam skromne, lecz nader gustów 


pp. Tadeusz Szy 


wne, przeważnie w stylu empire. Kolor pae 
nujący bladoróżowy i Chamois. Uezesania 
główek nizkie, à la grec. Żywych kwiatów 


(prócz bnkiecików kotyljonowych) nie ma zn- 
pełnie. Suknie zdobią bufy koronkowe. 
Ożywiona zabawa przeciągnęła się do rana. 


Znaczniejszą część tancerzy stanowili pp. woj- 


skowi. Tym razem ce] uświęcił środki. 

Z „Ogniska“. Wczorajszy wieczorek w 
„Ognisku* należał do bardzo ożywionych. 
Wesoła zabawa przeciągnęła się do późna w 
noc. Tańce prowadzili pp. Kowalski i Dziu 
banowski. 

Żegluga parowa. P. E., Tilesa otrzymał 
z namiestnictwa pozwolenie, na utrzymywa- 
nie statkn parowego w celu przewożenia pu- 
bliezności z Ludwinowa na Rybaki. 

Stątek kursować będzie w tej miejscowości, 
gdzie był strategiczny mosi drewniany. Przy- 
stań dla statku urządzoną będzie na Ryba 
kach. Roboty około usypania wałn dla przy: 
gtani rozpoczną się z początkiem marca, Sta- 
tek zaś kursować zacznie w początku kwiet- 
nia. Cena przewozu od osoby 2 centy. Sta- 
tek kosztować będzie do 18 tysięcy reńukich. 

Wilk z ogrodu krakowskiego nciekł. Zibiega 
złapano na ulicy Łobzowskiej przy studni p. 
Rzący. 

Z teatru. Po henefisie Sobiesława, który 
odbędzie się w nadchodzącą sobotę, nastąpią 
przedstawienia na dochód p. Solskiego, panny 
Trapszówny i p. Bygiera. Wszysey trzej bè- 
nefisanci zaprezentują pnblicznzści sztnki pió- 
ra naszych autorów. I tak: p. Solski „Zdro- 
wych i pokaleczonych*, Bztnkę, budzącą son- 
saeję w kołach literackich; panna Trapszo 
wesołą krotochwilę Ryszarda Ruszkowskiego 
„Już go mam“, wreszcie p. Rygier wystawi 
dramat Zglińskiego, odrnaczony na konkursie 
Kurjera Warszawskiego „Jakób Warka“. 

Panna Melanja Wachtel wystąpi po raz 
trzeci w przyszły wtorek (7 b. m.) w tytuło- 
wej roli w obruzku dramatycznym Przybyl: 
skiego „Mój mały*. Rolę tę grywała p. Sie- 
maBszkowa. 

Panna Talko po raz drugi zadebiutuje w 
„Inirydze i miłości“ jako Lady Milfort. 

W wczorajszej wzmiance o występie panny 
Wachtel wkradł się błąd dość złośliwy. Za- 
miast płaczu cichego, wydrukowano — cie- 
lesnego. 


Teatr letni. Na Półwsin zwierzynieckim p. 
Mika, kupiec z Krakowa, urządza w miejsco- 
wości wydzierżawionej, zwanej pałacem zwie- 
rzynieckim, teatr letni. Staw znajdujący się 
w ogrodzie, zostanie powiększony a gondołe 
będą sprowadzone z Warszawy. Oprócz tego 
właściciel urządzając toatr, kręgielnię i strzel- 
nicę, pomyślał również o restanracji. Tego 
rodzaju miejscowość położona w bliskości ro- 
gatki zwierzynieckiej, a mająca na celu do- 
starczonie taniej rozrywki w pięknie urzą- 
dzonym ogrodzie zyska sobie zapewne przy- 
chylność publiczności naszej. Jak dowiaduje- 
my się kilka towarzystw dramatycznych pro- 
winejonalnych, usiłuje w lecie dawać przed” 
stawienia w nowo urządzonym teatrzykn. 

Lisytacja. Zapowiedziana dnia 5 listopada 
1892 rokn licytacja gruntów, należących do 
dyrekcji inżynierji wojskowej, odbyła się dziś 
w izbie powiatowej skarbowej w Krakowie. 
Magistrat utrzymał się tylko przy parceli, po- 
łożonej przy ulicy Długiej, mającej obszaru 
730[_] sążni. 

Targowica na bydło w Krakowie. Za 
wzajemnem poroznmieniem prodneenci i kupcy 
postanowili targi na bydło odbywać nie w 
Podgórzu lecz w Krakowie. W Radzie miej- 
skiej podnoszono nie jednokrotnie tę kwe- 
atję. Obecnie jak donosiliśmy do żądań tych 
przychylono się i w dniu onegdajszym po 
raz pierwszy odbył się na gruntach Dajworu 
nad Wisłą targ na bydło rogate. Plac na 
targ urządzono jak najmniejszym kosztem ; 
inspektor miejski zarządził ustawienie barjor 


trzech członków. Mlodoczesi żądają, aby do 
kontroli, osobna komisja była wybierana, |w 


dla przywiązywania bydła, plac zaś cały oko- | sy. Kupil bilet kolejowy do Krakowa i wy- 


lony zostanie w najbliższym czasie; ulepsze 


pytywal się o czas przybycia pociągu do 


nia postępować będą w miarę rozwoju targów | Ickan, Czerniowiec i Lwowa. Wyjazd sygna: 


j ustalenia się ich w Krakowie. 

Na onegdajszy targ na Dajworze przyrę 
dzono okoła 80 sztuk wołów przeszło 60 cie- 
łąt i około 100 sztuk nierogacizny. Ruch na 
targowicy był dosyć ożywiony. Tranzakcje 
szły żywo. 


TELEGRAMY. 


Dnia 2 lutego. 


Lwów. Dr. Żegota Krówczyński prezes 
„Sokoła* zmarł wczoraj, Pogrzeb odbędzie 
się w piątek. 

(Ś. p. Krówczyński urodził się we Lwowie 
dn 17 lipca 1848. Do szkół uczęszczał we 
Lwowie, a będąc później stndentem wydziałn 
filozoficznego, należał do grona tych akade- 
mików, którzy pierwsi powzięli myśl założe- 
nia polskiezo Sokoła. 

Przeniósłszy się nustępnie na wydział me- 
dyczny do Krakowa, skończył takowy i w r. 
1878 vyskał stopień doktora. Jeszcze przed 
uzyskaniem stopnia doktorskiego, otrzymał 
w uznaniu zdolności, posadę asystenia trzy 
szpitalu św  Dncha w Krakowie. 

W rokn 1875 powrócił do Lwcwa i rozpo- 
czął praktykę. W rokn 1879 powołanc go do 
Rady zdrowia, a w roku 1886 wybrany ze 
stał radcą miejskim. 

Od roku 1885 był wieeprezesrm „Suk:łać, 
a w roku 1886 po śmierci Jana Dobrzsńskie- 
go stangi na tegoż czele i piastował tę go- 
dność aż do śmierci, która niestety od dłaż: 
szego czasu była przewidywaną 

Zasłngi zmarłego, pełożone około rozwoju 
naszege Sokolstwa, jego prawość charakteru i 
wszechstronnie dodatnia działalność — zbyt 
dohrze są znane, aby poświęcać im, we fra- 
zesy bogaty nekrolog. 

Cześć zasługom i pamięci zmarłego P. R.) 


Wiedeń. Pos. Romańczuk zamierza jntro 
postawić w Izbie wniosek dotyczący reformy 
wyborczej a zwiększający liczbę posłów z Ga- 
lieji o dziesięcin. 

Wiedeń. Komisja bndżetowa obradowala 
nad wnioskiem komisji rewizyjnej dlugów 
państwa, proponującym zwiększenie komisji 0 


którejby reprezentowane kyły pojedyńcze pro- 


wiucje. Uchwaloro odnieść się do komisji re- 
Minister Steinbach 


wizyjnej o wskazówki. 


zgadza się w zasadzie na powiększenie ko: 
misji. 


Wiedeń. Na posiedzeniu komisji kolejowej 
dep. Russ rozwijał program lewicy, wylicza- 
jąc okolo stu nowych szlaków, które nieod 


zownie są potrzebne. Mowca żaluje, że budo 
wa koleji wlecze ię ospale. Min. Bacque- 
hem przyrzeka rozpatrzyć projekt : 
żyć wnioski jeszeze w tym a (Wiadomo, 
że apostrofa to odnosi się do budowy kolei 
na Podolu). 

Wiedeń. Zydówka Uitman, zajmująca się 
domokrąstwem, została wezwana do Rotter- 
damu, jako spadkobierczyni swego wuja, tam- 
tejszego arcybiskupa. Spadek wynosi trzy- 
naście miljonów. (?) 

Berlin. Konserwatysta Minigerode inter- 
peluje rząd, dlaczego nie uwzględnia potrzeb 
ziemianinów. Rosyjsko niemiecki traktat han. 
dlowy uważa za niemożliwy. 

Berlin. Sekretarz stanu Marschall wyra 
zil ambasadorowi rosyjskiemu ubolewanie, 
wskutek fałszywej pogłoski o atentacie 
na cara. 

Berlin. Izba będzie obradować w piątek 
nad wnioskiem wstrzymującym dochodzenie 
karne przeciw Alwardtowi, o obronę honoru. 

Berlin. Rozeszła się tu pogłoska o zama- 
chu na cara. Tndywiduum mieznajome rzuciło 
pod powóz bombę, która eksplodowała i zra- 
niła cara i kilka innych osób. Autentyczność 
tej pogłoski dotychczas nie sprawdzona | 

Paryż. Goulois donosi, o zamierzonej po 
dróży carewicza do Paryża. Aby podróży tej 
nie nadawać charakteru politycznego, poprze 
dzono ją odwiedzinami w Berlinie. 

Paryż. Petit Purisien donosi, że wypadki 
egipskie wywołały w Petersburgu zaniepoko- 
jenie. Neliduw doniósł, że sultan wyrazi! się, 
iż liczy na poparcie Rosji; z tego powodn 
petersbnrski gabinet wysłał notę do Londy- 
nu, w której żąda oznaczenia terminu, w któ- 
rym Egiptowi zwróconą będzie samodzielność. 

Paryż Patrie twierdzi, że rząd francuski 
zapytywał w Berlinie, co znaczy natarczywe 
przemówienie komendanta kolońskiego. 

Będzia śledczy grozi Mery'emu, wspólpra- 
cownikowi Libre parole uwięzieniem za to, że 
zataił miejsce pobotu Artona. 

Rzym. Przeciwko Dezerbi*emu wdrożono 
śledztwo, ponieważ otrzymał 400000 fran- 
ków, aby ustawę baukową w Izbie przepro- 
wadxić. Tanlongo oświadezył, że pieniądze u- 
żyte zostaly na przekupienie prasy. 

Rzym. W parlamencie oznajmił prezydent, 

że władze sądowe postanowiły Ścigać dep. 
Dezerbi'ego członka prawicy i sekretarza 
komisji, która w r. 1891 nklądala projekt 
reformy prawa bankowego. 
Florencja. Prezydent banku haudlowego 
Michel Cavaliere oraz buchalter Dini, are- 
sztowani Dyrektor Boninsegui nciekl. Sprze 
niewierzona suma dosięga dwóch miljonów. 
Darmstadt. Izba odrzuciła wniosek anty- 
semitów o utworzenie państwowego skladu 
zbożuwego. 

Kaikuta. Arcyksiążę Franciszek Ferdy- 
nand był na obiedzie u wiee-króla. 

Petersburg. Następcę tronu wybrano pre- 
zydentem kolei syberyjskiej. Z bndową tej 
kolei lączą koloni: acją Syberji. 

Ateny. Wyspę Canta nawiedziło trzęsienie 
ziemi. Dwa siola zniszczone; wieln zabitych 
i rannych, 

Bukareszt, Arion opuścił we wtorek Jas- 


rzedlo- 


lizowano wszystkim pogranicznym stacjom. 
Jest jednak możliwość, że Arton nie opuścil 


jeszcze Rumunji lub że uciekł do Rosji. 


Madryt. Król zachorował na lekką szkar 
latynę. Przebieg choroby normalny. 

Londyn. Gladstone oznajmił Izbie, że 
kwestja wycofania się z Egiptu musi być na- 
Jełycie rorważoną, gdyż za porządek i spo- 
kój, Anglja jest odpowiedzialną. 

Waszyngton. Senat odroczył obrady nad 
wuioskiem co do sneksji Havai. 


me e zz a aa 


Przyjechali do Krakowa. 
Dnia 1 lutego 


Grand Hotel. Fr. Bekert z Wiednia. — K. Wessely 
z Pragi. — M. Horecki z Wiedn'a. — H. Goldschmidt 
z Niemiec. — W, hr. Baworowski ze Struszowa. — 
ACE z Podola rosyjskiego. — L. Nelken z Wie- 

nia. 

Hotel Drezdeńe |. W. Holzer z Wiednia. — Dr. 
K. Seiiert z Husiatyna. — Fr. Przifek z N Sącza. — 
St. Wesołowski ze Złoczowa. — L. v. Putz z Wa- 
dowie. — J. Loewy z Beriina. 

Hotel „pod Różą". T. Gumiński z Zabic. — W. 
Niemirycz z Król. Pol. — St. Mars z Wiśniowa. 

Hotel Krakowakl. J. Kiomiński z Trzelińyia — A. 
Fleischmann z Krosna. — O. Klomiński z Juciniowa. 
F. Kwaśniewski z Przemyśla. 

Hotel Europejski. W. Daniec z Gorlic. — M. Lewith 
ze Lwowa. 

Hotei Centralny. St. Kościnska z Miechowa, — S. 
Radwan z Rawałowie. Fr. Krzysik z Dąbrowy. 

Hotel Polski. F. Stolarski z Brzeska. — W, Zwan 
z Warszawy. — Z. Krygarowska z Miechowa. — M. 
Furbiasz z Tarnobrzega. > 


Kursa krakowskie. 


Z dnia 1 lutego 1893 
płacą żądają 
Waluty 


Rubis papierowe. . . . za 100 rubli |123 —|j124 — 
Marki niemieckie. . . . za 100 mar. | 59 —| 59 40 


20-to frankówka złota 


Listy zastawne 
za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 
bieżącego. 
41/40/ galic. Banku hipotecznego 
50 n n » . 


0 . 
Bo ? 1 „ z 10%/,prem. 
4:/40/, galice Tow. kred. ziem.. . . . 
4/07, galicyjskiegć banku krajowego 
50 Tow. kred. ziem. Król. Pol. ser. V 

za rubli”100, w rublach i kop. . |101 


Obligacje 
(za 100 złr, im. war. oprócz kuponu 
bieżącego). 
50/9 galicyjskie indemnizacyjne 
40/4 galicyjskie propinacyjne 
50/, komun. gal. Banku kraj. 
5 


9 58; 9 65 


- | 99 70J100 40 

101 —|101 75 
108 75109 50 
100 70F101 40 
99 80/190 40 


50|102 50 


. . [104 754105 50 

+ « „ | 96 40] 97% 30 
I. Em. |100 50|101 25 
lao z n t „, IL Em. |i01 25/101 76 
4'/40/ pożyczki krajowej galicyjskiej . | 99 75|100 50 
4'j, Listy likwid. Król. Poi.fza r. |L00| 98 50| 99 50 


| Losy. 
Miasta Krakowa . . a GW 23 —| 23 50 
„. Stanisławowa 2. |< — — 
Czerwonego krzyża austrjackie . „ . į 19 —| 19 50 
; " r : 12 50| 13 25 
Weg. budowy tumu (Bazylika) . 7 70] 8 10 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 1 lutego. 

Produkty rolne. Pszenica na jesień 7.68 do 7.65; 
ra wiosnę 7.63 do 7.69; na maj-czerwiec 7.62 do 
7.64; żyto na wiosnę 669 do 6.71; na maj- czer- 
wiec 60.86 do 6.87; kukurydza na maj-czerwiec 
5.07 do 5.09; owies na wiosnę 5.90 do 5.98; rzepak 
na styczeń-luty 12.66 do 12.70; nowy rzepak 11.70 
do 12.40; kalarepa na sierpień i luty loco Wiedeń 
11.30 do 11.30; na sierpień I wrzesień —.— do —,—. 

Maka. Pszenna U (10 kg.) 15.— do 16.—; Nr. I. 
14.75 do 15.50; Nr. II, 14,00 do 15,25; otręhy 3.80 
do 3.90; żytnia Nr. I. 12.— do 13.—; O. 10.25 do 
10.75. 


Bydło. Za 100 kg.: Woły 24.— do 33.—; owce 
28.— do 34.— ; nierogacizna 40.— do 52.—; smalec 
wieprzowy krajowy z beczułką 57.— do 58.—; słoni- 
na biała bez opakowania 45.50 do 46.—; łój 32.— 
do —.—. - 

Spirytus. Kontyngentowany 100.000 ltr. z dostawą. 
ROCCO 13.70 do 13.90; na wiosnę 14.— 
ñn 14. 


Nafta, wosk i t. p. Olej rzepakowy z dostawą 
natychmiastową loco Wiedeń 32.50 do 33.20; lniany 
z dostawą uatychmiastową loco Wiedeń 29.75 do 


j 30.25; nafta floridsdurfskiego typu z natychmiastową 


dostawą 16.75 do 17.—; galicyjska Standard White 
marki Skrzyńskiego 16.70 do 17.—; kaukazka (fium.) 
17.75 do 18.—; amerykanska 19.— do 19.25; kauka- 
zka (trjest.) transito 4.80 do 5.—. 
Towary kolonjalne. 
Hamburg dnia 1 lutego. 
Kawa za 100 kg.: Rio zwykła 70.— do 77.—; le 
psza 78.— do 81.—; prima 82.— do 86.—. 
Trjest dnia 1 lutego. 
Santos 92.— do 112.—; 
Ceylon pg. gatmnku 
- do 12 


Kawa za 100 kilogram, : 
Fair Average —.— do ` 
do -.- ; Jawa żółta 122. 


Praga dnia 1 lutego. 
Cukier na styczeń 17.55 do 17.75; na maj 
17.12 do ——; Rafinada 35.50 do 36.75. 


POOIĄGI KOLEJOWE. 


Z Krakowa odchodzą : 
W kierunku Lwowa: 7 r.. 8 r., 10: r, 9% wi. 
10:55 w. — W kierunku Wiednia: 5% r, 6% T., 
9:% r, 35 pop., 10 w. — W kierunku Narscan 
54 r, 9:38 r, 6% w — W kierunku Snehe, CZ 
wego Sącza it d. 8% r., 7» w, — Do Wiefiezki: 
1 pop. do Tarnowa: 5° pop- 


Do Krakowa przychodzą : X 

Od Lwowa: 5 r., 69% r., 2'3 pop. 8:20 Wo 9 sił 
Od Wiednia: 6-* r, 9'* r., 8 w., 10" w. w 
Warszawy: 73 r, 5 pop. — Z Granicy: 8 „we 
40* w. — Od Suchej, Nowego Sącza itd.: 6* r., 
1:5 pop. — Z Włeliczki: 75 W., z "Tarnowa: 8%°r 
Czas środkowo europejski, — Szczegółowy rozkład 

odajerny co tydzień w niedzielnym numerze naszego 
5 pisma. 


NADESŁANE. 


znająca krawieczyznę i mó- 


Panna wiąca po niemiecku, znajdzie 


zaraz odpowiednie umieszczenie. Wiadomość 
ul. Karmelicka l. 20 u wiaściciela. 167 2 3 


PIEKARNIA PAROWA 
Gustawa BARUGHA w Podgórzu 


wypieka 21 (7-104) 
chleb czysto żytni 


w bochenkach ważących 2 i 3 klgr. po cenie 
20 i 30 centów. 

Wszystkie agencje utrzymują takowy na 
skladzie, jak również handle korzenne w Kra- 
kowie: GOEBEL ul Grodzka 15, JADOW- 
SKI uł. Grodzka 46, SZKLARCZYK ulica 
Szczepańska 11, LOEFFLER nl. Mostowe 
6, VATERNACHT ul. Fiorjańska 9, SŪ- 
SKI ul. Grodzka, IMMERGLUCK ul. Zwie- 
rzymwecka |. 34. 


Wysyłki na prowiucję uskutecznia Zarząd odwrottiie. 


KONWERSJĘ 


b austr. Renty papie- 
rowej (marcowej) 
5 węg. Renty papier. 
tudzież innych papierów, prze- 
znaczonych do konwersyj 


przeprowadza pod orygi- 
nalnymi warunkami 


zupełnie bez prowizji i Kosztów 
JAKÓB HOCHSTIM 


j DOM BANKOWY 
| w Krakowie, Rynek gł. linja A — B. 


mag" Zlecenia z prowincji uskutecznia 
najpunktualniej. 79 44 


|=0 


3 


Niniejszem mam zaszczyt podać do ogóle 
nej wiadomości, że 


bufet w sali redutowej 


na siebie przejąłem, i takowy we własnym 
zarządzie prowadzić będę. 
Piwnica moja zaopatrzona w wielki dobór 
win w najlepszych gatunkach. 
Szampan w kieliszkach po BO ct 


1340 (5-6) Z głębokim szacunkiem 


JÓZEF SIANOWSKI. 
Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju 
z fabryki 
S. Wierusz Niemojowskiego 


ORZECZENIE 
laberatorjum chemicznego król. stot. m. Lwowa 


ES | L. 19148/1892 Sz 
o s z rh 
KE o pana . PE 
2E Stefana Włerusz Niemojowoklogo sz 
=F fabrykanta tutek cygaretowych a Ss 
EFA we Lwowie. f zs 
3. Z polecenia Magistratu z dnid 24 | Fa 
85 | marca 1892 L. 19148 zbədałem na- 3 
x desłany przez pana papier cygareto- D 
z w oznaczony wodnym napisem „S. 3 a 
E „| W- Niemojowski* i znalazłem, że ta- jaf € 
© z| kowy nie zawiera żadnych niewłaści- |=" 
5 Şİ wych składników i tak pod wzglę- |E* = 
Pp E.i| dem wydawanego procentu popiołów |£ u 3 
s © | jaki wydobywających się dymów od- 7e 
og [powiada zupełnie wszelkim wymo-| ag 
= E gom hygienicznym. -2 
SĘ Z miejskiego laboratorjum chemi- SA 
z5 cznego za 
Eo Widziano w prezydjum Magistratu 5a 
SE Mochnacki w. r. zw 
2 N Lwów d. 30 marca 1892 r. y 
BR Dr. M. D. Wąsowioz w. r. nz 
z5 zaprzysięgły chemik miejski i sądowy. wa 


"Do nabycia w skiepach S. W. Niemojow- 
skiego we Lwowie Teatralna 3, Jagiellońska 
6. w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszy- 
stkich znaczniejszych handlach i trafikach. 


Ostrzega się przed naśiadownictwem. 


Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firmą 
S. W. Nlemojowski dołącza się powyższe orzeczenie 
Iaboratorjum chem. król. m. Lwowa. 


NN 
Z dniem 7 sierpnia 1892 r, został otwarty 


Pierwszy Krakowski Bazar 


Spółki Slnsarzy, Pilnikarzy, Nożowników, Ru- 
sznikarzy, Bronzogników, Platerów 
odznaczonych złotymi i srebrnymi medalami z wy- 


i i zagranicznych, przezjc. k. mini- 
staw kraj a 0 handlu i rolnictwa " 


w Krakowie 806(20-20) 
przy rogu ulie św. Anny i Jagiellońskiej. 


Spólka ma zaszczyt zawiadomić Sz. P. T, 
Publiczność, Pp. Arehitektów, Inżynierów i 
Majstrów, że Bazar Spólki zaopatrzony jest 
wedlng najnowszych wymagań w wielki wy- 
bór wszelkich wyrobów Spółki, jako to: mo- 
dele oknć i okucia budowlane, zamki wert- 
heimowskie i inne rozmaitego Bystemn, jako= 
też wyroby galanteryjno meblowe i ślusarsko- 
mechamiczne, aparaty automatyczne, kasy ^- 


gniotrwale, klódki Świątniekie oraz drobia- 


zgowe przybory z żelaza i stali, jakoto * nity, 
gwoździe druwe i kute, druty i blachy 
wszelkiego gatunku, mosiężne kiamki, ozdoby 
it. p., wielki wybór pilników wszelkiego ga- 
tunku, najgustowniejszych robót nożowniezych, 
rusznikarskich i bronzowniezo-kościanych 1 
mosiężnych, również wyrobów blacharskich 
i galanteryjno-platerowanych. 


DF- CENY FABRYCZNE "wag 


Zamówienia odwrotną pocztą uskutecmnia się na 
prowincję. 


— ARIE AIZED—— 


2 ct., trustym dru 
Minimum ceny ogłoszeń 25 et. 


ważnie dła pp. krawców). 
Najlepszy środek przeciw niesira- 
ceniu formy w ubraniu. 8000 
ramienników  wieszadeł) posia- 
dam do wieszania garderoby dla 
Pań i Panów, które sprzedaję 
tylko po 15 centów sztuka! Wie- 
szadła są najnowszego fasonu, 
różnego formatu, tak na futra, 
palta, surduty,. jakoteż na ubra- 
nia damskie. Ul. Reíormacka i. 7, 
Nr. mieszkania 10 i 11. 472? 


ona Polka, umiejąca krawie- 
czyznę, poszukuje odpowie- 
dniego umieszczenia. Może także 
uczyć dzieci. Adres; ul. św. To- 
masza Nr. 6, w mieszkaniu T. 
Bielikiewicza. 


"a piętrowa w blizkości mia- 
sta z dużym ogrodem owo- 
cowym i warzywnym oraz z dre- 
wnianymi budynkami od frontu, 
szerok. 25 m. a długości 180 m. 
jest zaraz do sprzedania. Wiado- 
młość w Redakcji „Kurjera Pol: 
skiego“. 4941 2 


wierze masło deserowe i wy- 
borne kuchenne, brydzę i wszel- 
ki nabiał w najlepszym gatunku 
nabywać można o każdej porze 
w Mleczarni Koralewiczowej Lwów, 
Teatralna 10. 2035 18 


Ważne dla 
leczacych się! 


0d wyrazu zwykiym drukiem P 
em po 6 ct. 


Ważne dla wszystkich! (Prze- 


KURJER”P OL 8 K” 


poleca wszystkie towary w zakres lecznictwa wchodzące taniej niż we wszystkich aptekach i droguerjaca. 


otój duży na I em piętrze zo 
sobnym wchoderm z meblami 
lub bez, a na żądanie z usługą 
i całem utrzymaniem dla osoby 
lubiącej 'spokój, jest do wynaję- | 
cia w domu |. 15 przy ul. Kar- 
melickiej Wiadomość tamże, I 
piętro od frontu. 14 6 ? 


łody prawnik, nie mający 

znikąd pomocy, będący w 
krytycznem położeniu, poszukuje 
jakiego zajęcia luk iekcyj pod 
wszelkimi warunkami. Łaskawe 
zgłoszenia pod literami: K. K. K. 
Poste restante Kraków. 224 ? 


e 

soba umiejąca kompletnie kra- 

wieczyznę damską, życzy 30- 
bie chodzić po domach prywa- 
tnych do roboty. Bliższa wiado- 
mość przy ulicy Mikołajskiej Nr. 
7 w dziedzińcu na dole, pierwsze 
okno za studnią. 198 10 


Jesa stancja na dole w oficynie 
do wynajęcia. Mały Ryde up 


kořajska Nr. 4. 


Doszukule się rodowitej Fran- 
1 guzki do konwersacji za wikt 
i pomieszkanie, może udzielać 
także lekcyj po za domem. Zgło- 
sić się na ulicę Szłak, Nr. 27 na 
parterze, po lewej stronie. 


ianino Alberta czarne, krzyże - 

we, prawie nowe, do sprzeda- 
nia za przystępną cenę, ul Br». 
oka 6, parter, Biuro korespon- 
dancy]ne i Dom komisowy. 


Jedna dla dorosłych, z kalendarzem p. t 


LOTY OCET ARZY AH 


(str. 638 w 16-ce6) oprnwna w skórę, brzegi złocone, z klamerką i futeralem kosztuje tylko £ złr. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Prusa dla 
dzieci p. t. 


Skład materjatów aptecznych J. Górnego i Tadeusza Pilarskiego We Lwowie, Hotel Żorża 


Beg Dwie bardzo tanie książki do nabożeństwa wydała świeżo Księgarnia Katolicka Dra WŁADYSŁAWA M'ŁKOWSKIEGO w Krakowie. 


ANIOŁ STROŁ 


(str. 187 w B2-ce) oprawna w płótno angielskie, z wyciskami (różne kolory), brzegi marmurkowe, kosztuje 30 centów, zaś 
z brzegami złoconemi i futeralem 10 centów. 


1185 6 2 


W. Bazes w Krakowie 


Rynek główny l. 35 (Krzysztofory). 


Oprócz szkła czeskiego, 


tańszych i tak naprzykład: 


SKŁAD FABRYCZNY FLASZEK 


na Wina, Piwa, Szampany, Butelek patentowanych 
z zamknięciami, Butli koszykowych (Demijohns) i t. p. 

„akcyjnego Towarzystwa dla przemysłu szkła dawniej 
; FRIEDR. SIEMENS“ w Neusattl i w Dreźnie. 


„Dépôt général de Compagnie des Oristalleries 
de Baccarat à Paris“, 


porcelany czeskiej i fa- 


jansów angielskich i t. p. firma poleca awój 


BOGATO ZAOPATRZONY SKŁAD 


LAMP 


z pierwszorzędnych firm wiedeńskich i zagranicznych, 
„szczególnie zać wielki zapas i wybór obecnie tak 
ulubionych lamp stojacych (Standerlampen) it. p. 


o 30% blisko taniej jak w składach wiedeńskich, oraz 


towarów majolikowych i bronzowych. 


Magazyn posiada wielki zapas towarów służacych do 
codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie naj- 


12 szklanek gładko szlifowanych 60 ct. | a 
Garnitur z szkła czystego z obwódka matowa, zawierający : 


OI$ISISISIŞISIŞIŞISIŞIŞIŞISIŞIŞISISIŞIŞIŞISIŞISIŞISISISN] 


Na podstawie ustawy krajowej z dnia 6go grudnia 1892 
Dz. ust. i rozp. kraj. Nr 84, przystępuje Wydział krajowy Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem do konwersyi długu indemnizacyjnego Galicyi wschodniej, 
Galicyi zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego i ogłasza 
niniejszem, że uchwałą z dnia dzisiejszego wypowiada wszystkie 
niewylosowane obligacje funduszów indemnizacyj- 
nych na dzień 1 maja 1893 i z dniem powyższym, w którym 
także ich dalsze oprocentowanie ustaje, uznaje je za płatne. 

Galicyjska kasa krajowa we Lwowie, wypłacać będzie od 
igo maja 1893 kwotę stu pięciu (105) złr. wa., (210 koron) za 
1oo złr. m. k. nominalnej wartości za wszystkie przedłożone jej 
obligacje indemnizacvjne, zaopatrzone w bieżące kupony, o ile 
właściciele tych obligacyj nie zamienią ich na obligacje nowej 
cztero procentowej wolnej od podatku i od wszelkich strąceń 
pożyczki krajowej, przeznaczonej wyłącznie na skonwertowanie, 
względnie spłacenie długu indemnizacyjnego, albo nie zgłoszą ich 
do zamiany. 

Obligacye nowej pożyczki krajowej mogą być użyte w myśl 
ustawy państwoAej z dnia 4go stycznia 1893 r. Dz. n. p. Nr 6 
do f. uktyfikacyi wszelkich majątków fundacyjnych, majątków za- 


dotychcza 


OGŁOSZENIE 


w sprawie konwersji długu indemnizacyjnego Ga- 
licji zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 


S 


— 


kładów zostających pod publicznym nadzorem, dalej kapitałów 
pupilarnych, fidetikomis>wych, depozytowych i po kursie giełdo- 
wym, jednakże nie wyżej nominalnej wartości do lokowania kau- 
cyi służbowych i inaych. 

Bliższe warunki zamiany obligaeyj indemnizacyjnych na 
obligacje nowej czteroprocentowej wolnej od podatku i od wszel 
kich strąceń pożyczki, ogłoszone zostaną w prospektach wydanych 
przez konsorcyum, któremu pożyczka do sfinansowania oddaną 
została, 

Wydział krajowy zwraca uwagę wszystkich właścicieli w.n- 
kulowanych obligacyj indemnizacyjnych, że we własnym swoim 
interesie powinni się jak najwcześniej postarać u kompetentnych 
władz o zezwolenie na dewinkulacyę rak, żeby obligacye te mo 
gły być wcześnie na obligacye nowej pożyczki krajowej zamie 
niane, albo też z dniem 1go maja 1893 zrealizowane. 


Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 


12 szklanek 
13 kieliszków do wina 
1 karafkę de wody 
1 karafke do rumu 
2 kieliszki do wódki | 
Garnitur do mycia, ozdobiony deseniem za 8 złr. 20 ct. 
12 nożyków z trzonkami majolikowemi za 1 złr. i t. p. 
P~ Przy zakupnie wypraw, urządzeń hotelowych i restauracyjnych 
oraz przy większych zakupnach Kółek rolniczych (odsprzedających), jakoteż 
innych większych odsprzedających odstępuję rabat; również udzielam na spłatę 
miesięczną osobom mi znanym bez doliczenia nadwyżki. 69 1 20 
amerykańskie od 80 złr. 


ortepiany | pianina Ssss 


i transport do każdej stacji kolejowej, zatem każdy iostrument jest o 40 do 80 
złr tańszy umnie, niż w każdym składzie — nawet niż w fabryce, gdzie trzeba 
zapłacić cenę tabryczng (wyższą niż u mnie) i penosić koszta i ryzyko transportu. Uży- 
wane instrumenta od 30 zł. — Używ :ne instrumenta mieniam na nowe. — Niezawo- 
dna tynktura ochronna od molów, robactwa, stonogów ete. (do fortepianów i mebli) 
1 złr. (dla moich odbiorców bezpłatnie). 
Ant. Sidorowicz w Kołomyi 
b. dyrek. Tow. ‘muzyczna. 
Wyjątki ze świacectw: 
Z przyjemnością potwierdzam, że kupiony ud .... w czasie kilkuletniego stałego pobytu 
p. Sidorowicza fortepian bardzo dobry i ozdo- | mego w Wiedniu, kupiłam wiedeński Iortepian 
bny kosztował mnie znaczne taniej niżeli podług | u p. Sidorowieza, gdyż ofiarował latwiejsze wa- 
cennika fabrycznego, nadto p. Sid. sam opłacił | rnnki niż saa tabrykani. Piękny ton tego forte- 
transport. Dr. Rittigsiein w Tarnopolu. | pianu sprawia ini prewdziwą przyjemność. 
Szczęśliwy jestem, że fortepian kupiłem u W. Adm. Aleksandrowicz, Wiedeń, Rudolfskaserne. 


Pana — wszędzie żądano odemnie 50 do 80 złr. Harmonium od pana wszystkich zachwyca, — 
drożej. Dziękuję ete. przyczem cena zadziwiająco nizka. 


. za 8 zdr. 80 et. 


ice Nr. 21—22. Cenniki na żądanie franco. 


H 0 T > 
a } 
WE LWOWIE, 

przy ul Pańskiej, róg Piekarskiej |. 2, 
Zbudowany i urządzony według nujnowszego, najdogodniej- 
szego i najwykwininiejszego systemu, jako to wspaniałemi 
urządzeniami pokojowemi, oświetleniem elektrycznem i wo- 
dociągami, połączony z restauracją, kawiarnią, składem 

win i t. p. 

Niniejszem oznajmia Szan. P. T. Publiczności, że ta- 
kowy z dniem 21 stycznia b. r. otworzonym został i spo- 
dziewa się, że mierną ceną, praktyczną, szybką i rzetelną 
usługą zjedna sobie ogólne zaufanie. 


JAN WAŻNY 


dzierżawca hotelu „„Metropol* 
i właściciel handlu korzennego i win, Lwów, ul. Czarneckiego 2. 


FS” Dla aniknięcia pomyłek uprasza się o dokładny adres, gdyż istnieje w Krakowie firma podobna 


na raty — od 300: dc 
700 złr. Sławne harmonia 
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Lwów dnia 3o stycznia 1893. 


Marszałek krajowy : 
Książe PEustachy Sanguszko w. r. 
Członek Wydziału krajowego: Członek Wydziału krajowego: 
Antoni Jaxa Chramiec w v. Tadeusz Romanowicz w. r. 


28235252328350222032529050209300902209233930209470207453302) 


PIOTRA KUCHARSKIEGO 


Uwe Luro wise, 111. Sykstuska 1, s 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres po- 4% | 4. Studzieński, Lwów, Łyczakowska kks. prob. Porębski w Sassowie. RESTAURACJA 
złotnictwa wchodzące, jak: metalizowanie ram w Wszyscy znawcy phwalg bardzo pianino (itd.) | | Z całem uznaniem a, KO LO: 7 X ( I! A kS | h 
do obrazów, luster portretów i t. d. oraz wy. C Dr. Lambert, w d. Tuzli (Bośnia) | QGtd.). yr. R. Wittig w Biczu. 
EJ e . s + + : + : 
3 Z Takie} pochlebne listy przesłali mi: Wny Morawski c. k prokurator w Samborze, Wna Leu- |udziela na majątki ziemskie, fidelkomi Roki ENNY SEA ZE TU RLIN KIEGO 
rabia takowe z masy według wlasnych lub na- czowska, Lwów, ul. Czarneckiego, Wny Mielnicki, Kraków ul. Szpitalna. Wny Komorowski , Słoboda | kłądy prźelnysłów iŁ p. z TESLAN noni Tej n atoi 


rungurska, Ks. H, Kurbas, N. Sioło (koło Zbaraża). Wny Kropaczek, e. k. komisarz, Brody, Wny Ma- 
likowski, e. k. a ijunkt, Tarnobrzeg. Wny Sheybal, c. k. komis Sambor. Wny Dr. Skomoro ski w Ku- 
tach i wielu wielu innych, których listy na żądanie okazać mogę. 


- = mp 1 ea na piegi i plamy na twarzy. Znakomity ten środek 
Benig Nina piękności przewyższa wszelkie dotąd polecane wyroby. 
Działe. nieochybnie szybko i bez Śladu. — Ceua 70 ct. płyn 40 et. 
Pańska BENIGNINA jest niezrównaną. Jó’. Krynicka, Lwów, ul. Czarneckiego. 
| n l5 sih bi bardzo skuteezne przeciw katarom , kaszlom, chrypee, załle- 
arpaCxIe Zigir gmieniu, chorobom krtani, plue i piersi. — Kto tylko próbował, 
i; nie może się dość nachwalić znakomitego skutku moich prawdziwych ziólek, przestrzegam 
jednak, że ziółka ne noszące mego nazwizka nie mają nic wspólnego (prócz pożyczonej nazwy) 
z prawdziwemi ziółkami karpaekiemi, których sposobu przyrządzania nikomu nie udzieliłem. 
Cena 30 ci: 
Pańskie ziółka karp. sa prawdziwem dobro- 


desłanych wzorów. 

Ronoty kościelne i cerkiewne, jak: pozi- (BI 
canie Ołtarzów, Ikonostasów i t. d. Wszelkie „M 
prace wykonuje wzorowo, w sposób artysty- (Il 
czny i po cenach przystępnych zawBze na ozna- 
czony termin. 2038 1 5 


POCOCOELEOECEECOEN= 
BI B5B558555558 


zaś islniejące już, powiększa, Nasiępnie wyrabiam pożyczki dla 

osób dystyngowanych, oficerów sziabowych, wyższych urzędników 

i emerytów, ludzież dła spadkobierców, legatarjuszów, dla depozy- 

tów, rent, dożywołtności i na kaucje małżeńskie. Szybko uczriwie 

i pod dyskrecją. — Ślurszy inspektor asekuracji; J. Klein, Wien, 
IV, Mayerhofgausse Nr. 11. 


a i ow "| 
Teofila WANCZYCKIEGO 


Zakład artystyczny 


dla REPRODUKCJI FOTOGRAFICZNEJ 


we Lwowie, ulica Łyczakowska 1. 86, 


w hotelu „pod RÓŻĄ”, 
obiad za I złr. 
Czwartek dnia 2-go Lmieqo 


f Zupa Oxtel, 
) Barszez Mickiewicza. 
Rosół z lanem ciastem. 


Od wielu 
lat sławna 


Handel żelaza Krak 


Krokiety z szampanów. 
jajka Marszałkowskie. 
Szt. mięsa, sos fiamand. 
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W. HALSKI 
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OR | Polędwica à la Godar. 
Cielęca w beszamelu. 


Wielm. Panie! Pańskie ziółka jedynym iekar- 


HVASS 


NS + Pm 
PRZ ZEŃ % g |qziejstwem. K, Lisiecki, Lwów Jagiellońska. | Spygn, a mam już wyżej 90 lat! proszę znowu o ||] poleca się w wykonariu na sposób Angerera i UGóschia we Qzór z różn. z ehrzanem. 
s * a KOS oz > "= Proszę na zapas 9 paczki „karpackich zió- ockiely pero HE, Wiedniu File de boeuf A la jardinier, 
sz x Ba dj | tek“ które okazały się bardzo skuteczne. “= pazlety, HI e 4 
J z f K omor O ski Sa] A. Iwanicki, pocztunistrz w Cucyłowie. w Megyes (Siedmiogród) l kliszy cynkowych do druku Przeklatlaniec drofdzólyć 
(0) 7 e W Co 4 tygodnie świeży iansport herbaty chińsko-rossyjskiej (od 3 do 6 zł. za th kilo). — Wo- (tańszych jak drzeworyty) w rozmaitych gatunkach, jako to: 1 EEE A 


[ 


Autotypie, cynkografie podług 
rysunków tuszowych, akwa- 
reli, obrazów olejnych i fo- | 
togiafj. 

Chemigratie cynkografie z au- 
tograficznych rysunków piór 


dy mineralne wprost ze źródeł — Eeailant na odgniotki 43 et. — Balsam na odmrużeuie 48 ct. — 

yborny ooet winny i włoska ollwa. Wszelkie środki toaletowe, desinlekcyjne, chirurgiczne, — my- 
dła, szczoteczki do zębów etc. 
260 20 52 


| Fotoiypie, cynkografie „Bój 
rysunków piórkowych, pę- 
dzlikowych, kredkowych, 
sztychów, miedziodrukowych 
stalorytów i drzeworytów. 

y Fotolitografie żelatynowe, ko- 
kowych, kredkowych i z od: pie do przenoszeń na ka- 
bitek litograficznych. mień do litografii. 

, Następnie wykonuje wszelkie klisze dla pp. Kupców 

i Przemysłowców i la przedsiębiorstw, jako to: fussraty , kli- 

sze do inseratów, do cenników i t. p. 


| 


zegarmistrz A 
we Lwowie ulica Akademicka l. 5 
wielki wybór 
zegarów, zegarków i łańcuszków 
złotych i srebrnych w uajnowszych fasonach 
DEF" sprzedaję po umiarkowanych eeuach. "78 


Przyjmuję naprawy i wykonywam takowe z całą sumienno- 
ścią i umiejętnością jako specjalista. 
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TRZ CZE 
Dębowe trumny 


uznane jako najtrwalsze 
posiada w wielcim wyborze 


| Zakład pogrzebowy 


„PRZĄDKA” „CONCORDIA* 


i PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO < d. K. Pękalskiego 


1335 w Krakowie. 710 
dla 


KRAJOWEGO PRZEMYSŁU TKACKIEGO „| vmmmmmm 
w Krośnie. 


Najwiekszy i feayny skład czyste Inianych płócien kor- Oprzetlaź nafty. 


czyńskich, od najgrubszych półbielonych domowych, na Najlepsza nieeksplodnjaca na- 
ścierki, sienniki, maglowniki, piótna średniej grubości na fte z rafinerii Fibicha i Skrzyń- 
koszule i kalesony, płótna bez szwu na przescieradia, naj- skiego z Libuszy sprzedaje $5- 

cieńsze weby. 7 letni weteran z r. 1831 i 1863. 
Wyroby wzorzyste (adamnszkowe) jak: Bielizna stołowa, 


Apteka Sidorowicza w Kołomyi. 
FRANCISZEK CEMBRONOWICZ Praktykant 


majster szews i 
w Krakowie, ul. św. Tomasza l 21, filia ul. . rarai 
j Florjańska l. 15, i 044 potrzebnym W cukier 

poleca w doborowym zapasie ri Zygmunta Majew- 
skiego (d J. Obrecht) 

w Nowym Sączu 


obuwie własnego wyrobu 
damskie od % złr. 85 ci, męskie od 4 złr. 

| o „ka "ay ||| o) 
.. Å a 
Liótka piersiowe 


25 ci, buty od % zir. 56) ct, i wyżej sto 
~- sownie do wymagań, oraz przyjmuje do re- 
Dra Seekburgera. 
Jedyny środek przeciw choro- 


paracji obuwie męzkie, damskie i kalosze. 
bom płucowym, mianowicie: u- 


porózywym katarom, kaszlowi, 


zapaleniu i gardła, ohrypce, za- 


| „ASZA 
OKŁAD PIWA i PORTERU | ze nanamn 


2 BROWARU 20 ct.. za stempel 1 opako: 


ES ARCYKSIĘCIA ALBRECHTA "ZEE wanie c i0 ot więcej, DO ua: 


PEBH 


Nie masz nie w świecie lepszego do polecenia na ż 'lą- 
dek a osobliwie w czasie panujących epidemij; jak 


Wódka z ziół leczniczych 
ksiedza Eneipvppa 


powszechnie dzisiaj uznana 


KNEIPPÓWKA. 
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bycia w aptece „pod złotą głową" 
Leona Rosnera w Krakowle. 


1107 23 40 0 0 à ; Ą Wobec konku ji, nie mog: 
Kneippówka składa się z kilkudziesięciu najzdrowszych ziół W ZY WCU. mot prz | garnitury. kawowe, ręcznika kk Izdrowiai, dymy, por: ` | dagi sobie rady, poleca względom 
Jeczniczych mających cudowne dla organizmu własności. Takowe sprzedaję po następujących cenach: = „e = N tjery, firanki, płótna na itry, siatki do chmielu i tp. Szanownej Publiczności swój to- 
Kneippówka wzmacnia i ogrzewa żołądek, przez co choro- $| i Majatki ziemskie Składy główne: war, spodziewając się łaskawego 
bliwe bakterje nle mają do niego przystępu, Piwo cesarskie . 10 ct.|Porter . . . 16 ct. a e [aa] Wa Lwowie w bazarze krajowym galicyjskiego akcyj p> z jej strony poparcia, mogącej 
Kneippówka odnawia krew i odmładza organizm — bo w zlo- marcowe . 13 Ale zB ret 16 mniejsze i większe, w różnych Towarzystwa handlowego, JIS EEC a EYJNERO tym sposobem. przyjść w pomot 
łach leży owa tajemnicza odradzająca siła. > Fra: i j AJY 4 |stronach Galieji i na Bukowi- | — w Krośnie we własnym skladzie. GG |steranemu, a zasłażonemu czło- 
ema flaszixi 1 zir Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat. Ró- |nie poleca go kupna, sprzedaży SEA TWO Ai wiekowi, który chce pracować i 
: : , ŁA i imuj A ieni j i i i dzierżaw. z i omisowe: nie być cięża ołeczenstwa. 
Do nabycia wyłącznie w Składzie materjałów PE DZYJNAJ BE Z ZET Aek J. TOPOLNICKI Ww Tarnopolu u W. Michalewskiego. — W Przemyślu w bar — [0 dobroci! towaru może się ka- 
LEOPOLDA LITYNSKIEGO G. LAZAR. — KRAKÓW Agoneja hanalowo-przanysia, | OO TU" paarajownach u. T Ca aE aa boie ŚĆ | ale bięsewaki mydło, ktosia 

j K , Pańska 13. . L. £ ida. — arnowie | j ) 

LL k > 7 EAT Nu p CLE u O. Foerstera, : i świece w najlepszym gatunku 


Poszukuje się znaczniejsze drze- 
wostany. — Dostarcza wszelkich 
maszyn z pi rwszorzędnych fa- 
bryk do przemysłu i rolnictwa. 


tg 


i po przystępnych cenach. 


Ulica Sławkowska I. 2. 


we Ivwrovwie, przy ulicy Kopernika |. 2. 


Cenniki 
Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą. i próbki rozsyła się franco. 


Dyrekcja. 


w Krakowie, Rynek 1. 30. EF" Zlecenia 


NI zo r 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez &- 


Wszelkie papiery wartościowe, faskao- Kal JI W mian iij L | IYA kal | H oieee | liczenia prowizji. 5 


ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 
Bruk Wł. L. Atozyca | Spółkijpod zarządem Jaaa Qadowskiogr. 


ulica św. Jana, l. 9, na dole w podwórzu. 


korzystniejszemi warunkami 
Wyd: ya, asezelny | odpowiedzialny redaktor: Br. Jé:o? Briowoki. 


